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Tajemniczy zamach 


na fort Jasińskiego w Warszawie 
Wartownif ciężko ranny czterema kulami z rewofweru 


Warszawa, 6 września. 

Była godzina 9 min. 30. Żołnierze 1 
pułku artylerji najcięższej mieszczącego 
się na forcie Jasińskiego na Golędzino- 
wic, udali się już na spoczynek, Wd 
tylko warty.. + 4 

Nagle na wartowni R EE aR 4. strza- 
ły od strony Wisły, gdzie: pełnił straż 
kanonier Władysław Hoffman. 

Żołnierze z wartowni pobiegli w kie- 
runku, skąd usłyszano wystrzały i na-| 
tknęli się na Hoffmana leżącego 

bez przytomności na-ziemi. 
Obok wartownika leżał karabin.. 
Rannego kanoniera przeniesiono na warf- 
townię. Hoffman broczyt obficie krwią 
z czterech ràn, które otrzymał w piersi i 
brzuch. 

Monientalhte zaalatmowano pogoto- 
wie ratunkowe komèndy- miasta, 


Śraśiczny upadek 
turysty w Satrach 
Zakopane, 6 września, 
W godzinach południowych 


ry wracał z żoną ze Świnicy na Halę ‘Ga 
sienicową. 

Na skarpie pomiędzy Pośrednią. Tur- 
nią a Świnicą poślizgnął się na trawkach 
tak nieszczęśliwie, że s adi z wysokości 
kilku metrów w kier Stawów Gą: 
sienicowych, 

Nieszczęśliwy turysta uległ. “bardzo 
ciężkim obrażeniom wewnętrznym, tra- 
cąc przytomność. Przechodący. turyści 
przenieśli go do schroniska na Hali Gą- 
sienicowej, skąd pogotowie polskiego to 
warzystwa Tatrzańskiego przeniosło go 
do szpitala klimatycznego w Zakopa- 
nem. 


Ostrą sime 
wróżą niedźwiedzie 
Zakopane, 6 września, 
Wpobliżu Nowej Wsi Spiskiej w.oko- 
licznych lasach pokazało się w ostatnich 
dniach kilkanaście niedźwiedzi. 
Masowe pojawienie się niedźwiedzi o 
tej porze, miejscowi mieszkańcy tłoma- 
czą jako zapowiedź wczesnej i ostrej zi- 


które 


przewiozło Hoffmana do szpitala Ujaz- 
dowskiego. 

Stan żołnierza jest bardzo ciężki. 

Jednocześnie zaalarmowano  policię, 
wywiadowców urzędu śledczego, żandar 
meriç i prokuratora wojskowego. 

Jak się okazuje, przechodnie widzieli 
jakiegoś cywilnego człowieka, który 
szybko biegł w stronę Pelcowizny.- 


Widziano go właśnie o godzinie 9| 


min. 30, więc w tym właśnie czasie, kie- 
dy padły strzały. 

Policja, opieraiąc się na podanym ry- 
sopisie zorganizowała obławę. 

Policjanci piesi, i żandarmeria zajęli 
się przeszukaniem 
nych oraz rozmaitych spelunek'w Golę- 
pzinamie i:nażPelċowiźnie. * 

"Policja z komisariatwwwodnezo wyje- 


krzaków  nadbrzeż- 


Shna na Wisłę motorówia. "Istnieje ibo- wstal i ini tejaty wy'— warazie nie ustalono, 


wiem uzasadniona obawa, że zamacho- 
wiec mógł mieć łódkę i ratował się ucie- 
Czką na drugą stronę rzeki. 

| Naiwięcej oczywiście o samym zama- 
ch.. 


my, nie mógł złożyć żadnych zeznań. 

Władze prowadzące śledztwo ustali- 
ły jedynie, że Hoffman 
został ranny czterema kulami wystrzelo- 

" remi z rewolweru. 

W jakich okolicznościach naśtasiy 
strzały w tej chwili nie wiadomo. Praw- 
dopodobnie wartownik musiał dostrzec 
skradającego się zamachowca i gdy się- 
gnat: po karabin, by strzelać, tajeniniczy 
człowiek uprzedził go, trzymając najwi- 
doczniej w ręku rewolwer, przygotowa- 
ny do strzału, 

- Jaki był cel zamachu, z czyjej on po- 


Sześć ofiar szofera 


który nie miał prama jazdy 


taksówki nr, 1017 wsiadłp tot D, 
złożone ż *Marjana ' Piórkowskiego, "Żony 
jego Tekli, syna 3-letniego Wacława, Hen 
ryka Piórkowskiego, — brata -Marjana'i 
Przyjąsieli ich, "Lucjana: Romaszęwskie. 
0. 
f aa żerówia: kazali RE szofetówi 
na spacer.w strońę-Noweżo Dworu. '.- 
Kerono Jan Roszkowski (Strzelec 
ka 36), był podonmielony, 


W pobliżu wsi Bożawola pod; jednak | 


Dworem, szofer zawrócił, skręcił jednak 
tak niefortunnie, że zawadził ow” całym 
pędzie błotnikiem:o słup teleżraficzny. 


Samochód, odrzucony na środek: szosy, 
przewrócił się, wyrzucając pasażerów; 


- Na pomoc ołiaróm katastrofy pospie» 


szyli przechodnie i zawiądomiona o wy. 
padku policja z posterunku Góra. 
Poszwankowanych: przewiezigno: do 
szpitala w Nowym Dworze, Tam lekarz 
stwietdził u Waciawa Pióżkowskiego ipe 
knięcie czaszki, u kierowcy  Rósżkow- 


"| skiego złamanie: "prawej ręki i nogi oraz 


ogólne potiuczenie, Pozostali pasażero- 
wie odnieśli obražonia i okaleczenia od- 
łamikami szkła.  - 

Jak się okazało, sprawca katastrofy, 


mógłby powiedzieć wartownik: Hoff- 
man. Ponieważ jednak jest nieprzytom- i 


RSE ~u Widmo glodu ` 


feńnsscsysna 
Wilno, 6 września. 
Widmo głodu z pow.  dziśnieńskim i 


*brasławskim zagląda w oczy wynędznia- 


łych mieszkańców, Upały, które w ostat 
nich trzech tygodniach dochodziły nie- 
kiedy do 50 st. C., spowodowały posuchę, 
wskutek cześo zboża, siano i koniczyna 


zupełnie zeschły. Ludność tych  powia- 


tów już dziś stoi bezradna wobec zupełne 
go braku paszy dla bydła i chleba dla 
siebie. 

Sprawą tą zainteresowały się czynni- 
ki rządowe. Wojewoda wileński poinfor- 
mował warszawskie władze centralne o 
beznadziejnej sytuacji, Spodziewana jest 
pomoc rządowa. 


Miasteczko 


w płomieniach. 


Lublin, 6 września. 
W Annopolu pow. janowskieśo wy- 
bucht w nocy z 4 na 5 b.m. groźny pożar, 
który objął całe niemal miasteczko. 
Do chwili obecnej pożar nie został je 
szcze ugaszony. Bliższych szczegółów aa 
razie brak. 


Streik orkiestry 


m czasie przedstawienia 
Lwów, 6 września. 

Po raz pierwszy od czasu istnienia te- 
atrów we Lwowie zdarzył się wczoraj wy 
padek zerwania przedstawienia „Aidy” 
w teatrze Wielkim przez orkiestrę, któ- 
ra w ostatniej chwili zastrajkowała wsku 
tek niewypłacenia jej faży od 1 sierpnia. 
Na przedstawienie przybyła duża ilość 
publiczności ze względu na gościnny wy- 
step. Kochańskiej, Hołyńskiego i Inasiń- 
skiej. 

Niedobór dyrekcji Barwińskiego i.Za 
ręby wynosi 312 tys. zł, i jak dotąd, aio 
został przez magistrat uznany, 


Okręt płonący 
na pełnem morzu 


Nowy Jork, 6 września. 

Niemiecki parowiec „Nordfriesland“ 
przybył wczoraj wieczorem do portu Ha 
vana w płomieniach, Pożar powstał w 
odległości około - 300 mil morskich od 
portu, Albaco na petnem morzu. wskutek 
eksplozji gazów węglowych. Zapasy wę 
gla, enone, we wnętrzu parowca, za- 
częły płonąć. Dopiero wporcie udało 
się pożar ugasić. Załoga oraz 20. podróż 
nych przechodzili straszne chwile, gdy 
płomienie zaczęły już ogarniać pokład 
statku. „Nordfriesland“ znajdował się w 
drodze z Hamburga do Vera Cruz. Ofiar 


szofer Roszkowski, nie miał prawa jazdy. | w ludziach nie było. 


TY EEEE N W E EEN SEWER EEE 
Bomby przyj Sciamie Płaczu 


Sytuacia w Satestunie mie ufeśla odpreżeniu 


Jerozolima, 6 września. 


Na starem mieście w Jerozolimie wl 


pobliżu Ściany Płaczu niewykryci za- 


ondyn, 7 września. 
(Telegram Zee „Expressu'”) . 
Według wiadomości dzisiejszych dzien 


machowcy rzycili kilka bomb. Na szczę” | ników angielskich sytuacja w Palestynie 
ście bomby żadnych strat nie wyrzą- | przedstawia się mimo zapewnień oficjal- 


uległ Warszawa, 6 września. 
wczoraj wypadkowi turysta Festen, któ- :-, Wezoraj około godziny 1w pok do 


my. 


nych komunikatów rządowych 


Zmowu 


I dziły. A 
EEES OE COTE PWZ 


Zamach ma pałac rządowy w Riemczech. 


= 


Berlin, 6 września. 
(Telegram wl. „£xpressu'). 

Jeszcze nie minęły echa zamachu 
bombowego, dokonanego przed kilku dnia 
mi na Reichstag w Berlinie, gdy-nocy 
dzisiejszej nadeszła tu wiadomość o no- 
wym zamachu bombowym na pałąc rzą- 
dowy w Miinneburę, dokonanym „za | $ 
nieznanych sprawców. Nocy ubiegłej '0- 
koło g. 1 wstrząsnęła całym miastem 
silna detonacja. 

Jak się okazało, pod framugą okna, 
tuż przy głównem wejściu pałacu rządo- 
wego podłożono maszynę piekielną o sil- 
nym ładunku dynamitu. Wybucn wyrwał 
drzwi frontowe i wywalił sufit nad piw- 
nicą. Odłamki maszyny piekielnej uszko- 
dziły w kilku miejscach położony obok 
ratusz. Wszystkie szyby w pałacu rzą- 
dowym i w ratuszu wyłeciały, a ramy 0- 
kienne i drzwi zostały do połowy wywa- 
żone. 

Na miejsce zamachn przybył natych- | t 
miast wysoki komisarz policji Wentker ! f 


z Hamburga z licznymi urzędnikami po- 
licji. „Wdróżono natychmiast dochodze- 
nie, lecz wszelki ślad po zamachowcach 
zaginął. ME 


NIEZWYKLE POWAŻNIE. 
Zbrojne starcia śory | jazdą beduinów a 
wojskami angielskiemi trwają w dalszym 
ciągu, przyczem wojska angielskie odnp- 
szą przeważnie ciężkie straty, nie mogąc 
sprostać loinym oddziałom arabów. Wła 
dze irancuskie w Syrji wysłały na grani- 
cę palestyńską oddziały wojska, celem 
nieprzepuszczania oddziałów beduinów 
syryjskich na terytorjum Palestyny, 
AS EE 


Sonódźi fiura$an w Kiszpaniji 
50 miejscowości pod woda. 


Madryt, 6 września, 
Wschodnie 1 południowe prowincje 
Hiszpanii nawiedził huragan połączony % 
oberwaniem się chmur, jakięgo Hiszpanja 
dotychczas jeszcze nie przeżywała. 
Katastrota ta pochłonęła 
10 ofiar w zabitych i około 50 rannych. 
Najwięcej ucierpiały Andaluzja, Wa- 
lencja i Kordoba. Około 50 miejscowości 
jest zupełnie zalanych. W niektórych 
miejscach ludność nie zdołała uratować 
pic ze swego dobytku i musiała „Przypa- 
s bjj się z wyżej położonych miejsc, jak 
ale niszczą jej mienie. 


W miejscowości Bujalance w pobliżu 
Kordoby, pioruny zabiły kilka osób. 

Władze, które zarządziły natychmia- 
stową pomoc, muszą narazie jeszcze 
przeczekać, aż poziom wody cokołwiek 


conajmniej | opadnie. 


Sosnowiec, 6 września, 


W. Wolbromiu na 20- letniego Edwar- | dało się ustalić, że Zgadzaja 


Jerozolima, 6 września 

Mimo licznych napadów na osłedla 
żydowskie, które objęły cały kraj nl- 
gdzie nie doszło do poważniejszych wy 
padków. ' 

W Jabniel panuje spokój. Większość 
członków samoobrony żydowskiej are- 
sztowanych w ostatnich dniach, zwol- 
niono. W więzieniu pozostają dotych- 
czas jeden z Hulda oraz dwuch z Beer 
dwuch z Beer - Tubia. 


Burze piorunowe 
nad Niemcami i olandija 
Berlin, 6 września, 

Różne okolice Niemiec i Holandji na- 
wiedziły wczoraj gwałtowne burze, wy- 
rządzając olbrzymie szkody. Od uderzeń 
niezliczonych piorunów spłonęło kilka- 
dziesiąt gospodarstw chłopskich. W Nad- 
renji wskutek huraganu uległa zupełne- 
mu uszkodzeniu sieć telefoniczna i tele- 
graficzna, a od uderzenia pioruna spło- 
nęła elektrownia. Objaw charakterysty- 
czny, iż deszczu spadło bardzo niewiele. 


i "CEE WYCH GUZA 
zbrodnia ’ 


Mordercy zbiegli, jednakże polłcji u- 
zamordo- 


da Zgadzaja napadli dwaj nieznani męż-|wali dwaj bracia Antoni i Stefan Macla+ 
czyźni i zadali mu nożem 12 ran, od|scy. Aresztowani odmówili podania przy 
których zmarł. czyn morderstwa. 


premjera! 


Początek seansów o godz, 5-ej po poł* 
w sob, niedz, i święta o godz, 12 pp 


Ceny miejsc od 12—3 w sob, niedz, 
i święta 1 zł i 50 gr. 


 lmponująca rewelacja kinematogratfji, 
Pierwszy oryginalny film indyjski. 


pisarza 


EXPRESS 


— Przepoteżny dramatę osnuty 
induskiego Rabinadrat - Tagóre p. t. 


GE EE 


— Najwspanialszy cud -sztuki filmowej. 


na tle powieści genjalnego 


„Siódmy Cud Świata” 


Zachwycający dramat miłosny, rozgrywający się wśród baśniowego przepychu oryginalnych 


pałaców maharadżów induskich. 


Grają wyłącznie indusi i najpiękniejsze induski. — Deszcz złota i bezcennych klejnotów. 
Tajemnice haremów. Niewidziana dotychczas jeszcze tak oszałamiająca wystawa. 


Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora. 


Fantastyczna Karjera dziennikarza 
Byt dyrektorem cyrku, dyplomata, a obec- 
nie odkupił wielkie pismo „Semps” 


Jedno z poważniejszych pism świata, 
paryski „Temps“, uważany za organ fran 
cuskiego ministerjum spraw zagranicz- 
nych zmieniła właściciela, którym został 
Edgar Roels, jedna z ciekawszych figur 
w dziennikarstwie francuskiem, człowiek 
o „fantastycznej karjerze” i „fantastycz- 
nych zdolnościach“. — jak go nazywa 
prasa paryska. 

Do dziennikarstwa trafił Roels po 
bardzo burzliwych kolejach życia, które 
czyniły go naprzemian milionerem i.. 
CS, początkującym, „pracownikiem 
pióra“, 

Roëls pochodzi z Holandji i bardzo 
wcześnie opuścił swoją ojczyznę, aby 
rozpocząć studja w Paryżu. Obdarzony 
wyjątkowymi zdolnościami, jako dwu- 
dziesto = paroletni młodzieniec jest już 
posiadaczem dyplomów uniwersyteckich 
nietylko Sorbony, a i uniwersytetów Ber- 
lina i Oksfordu. 

Roćls był przygotowany do rozpoczę- 
cia kariery uczonego, kiedy przypadek 
skierował całe jego życie na inne tory.. 

W jednym z kawiarenek dzielnicy ła- 
cińskiej w Paryżu spotyka Roćls swego 


wczas zaciętą i bohaterską walkę z An- 
glją. Podczas bytności swej na terenie 
walk, przypadek zetknął go z wodzem po 
wstańców, generałem Kriigerem, który 
oceniając zdolności Roelsa, zapropono- 
wat mu... stanowisko swego sekretarza 
podczas słynnej podróży po Europie w 
celu zdobycia środków na prowadzenie 
dalszej walki z Anglją. Tu dopiero roz- 
błysły talenty Roelsa, jako wytrawnego 
dziennikarza i... dyplomaty. 

Po skończonej misji Roels pozostał w 
Europie, już jako bardzo bogaty czło- 
wiek. Zaczął skupywać najpiękniejsze 
pałace na południu Francji, wiódł nie- 
zwykle rozrzutne życie i... pewnego. po- 
ranka, kiedy okazało się, że „puścił* ca- 
ły majątek, zawiadomił swych przyja- 
aa że udaje się na zdobycie nowej for- 

uny. 

Od tej chwili rozpoczyna się działal- 
ność dziennikarska Roćlsa, który zakła- 
da ajencję prasową „Paris - Nouvelles“ i 


już pó dwuch latach na nowo zdobywa 
ogromny majątek. 

Ale nieokiełznana natura pcha go do 
tak szalonych wydatków, że już po u- 
pływie dwóch lat Roćls jest znów bied- 
nv. jak mysz kościelna. Ofiaruje wów- 
czas swe usługi redakcji „Temps“ w Pa- 
ryżu, jako reporter polityczny i dyplo- 
matyczny i odrazu zdobywa sobie w rzę- 
dzie światowych dziennikarzy naczelne 


iejsce. 

Po kilkunastu latach znów jest bo- 
gaczem, udziałowcem jednego z najbo- 
gatszych i najwpływowszych banków w 
Paryżu „Banku parysko - holenderskie- 
go“ i oto w tych dniach nabył „Temps“ 
za... 26 milj. franków, stając sia właści-. 


cielem pisma, w którym zaczął pracować 


jako... reporter. 
| Jak twierdzi obecnie, do zrobienia ka- 


riery przyczyniły się nie tyle jego zdol- 


ile... „dobrze 
i.. jego dobry kucharz!... 


ności umysłowe i talenty, 
skrojony frak” 
WF 


Ze świata wielkich 
kapitałów - 


CH: 


s. PAR ri SWW 
LORD LEVERHULME. 
właściciel olbrzymiego koncernu mydla- 
nego w Angli, jeden z najwiekszych po- 
tentów finansowych w Europie. połą- 
czył swoje przedsiębiorstwa z przedsję- 
biorstwamj największego. europejskiego 
koncernu margarynowego Van der 
Bergh. W ten sposób został zmonopolj- 
zowany w Europie przemysł przetwo- 
rów tłuszczowych w jednej ręce. 
WETA 


—— 0 


Analiza psychologiczna 


45 tysiecy małżeństw 
Sylto 13 małżeństw szczęśliwych 


Lekarz paryski i kierownik jednego z Z pomiędzy 45 tysięcy zbadanych 
psychologicznych instytutów, dr. Jabot|przez niego małżeństw, 4170 rozwiodło 
postawił sobie za zadanie rozwiązanie za- ; się na zupełnie legalnej drodze, a więc 


byłego towarzysza szkolnego, który od- 
©%jedziczył po zmarłych rodzicach wiel» 
ki cyrk wędrowny, z którym nie wiedział 
co począć. Roćls zaofiarował mu swe u- 
sługi w charakterze „dyrektora cyrku” 
i istotnie dzięki swej pomysłowości w 
wymajdywaniu atrakcyj wkrótce stał się 


Mieżcz5zma 
— królową piękności 
Na małej plaży belgijskiej Coxyde 


dokonano niedawno wyboru królowej 
piękności. Jury miało wielką trudność 


jednym z najlepszych „fachowców* w 
tej dziedzinie. W poszukiwaniu sengacyj- 
nych „numerów“ programu, udaje się 
ów doktór filozofii i... dyrektor cyrku do 
Transwalu, gdzie zamierza zaangażować 
kilku strzelców - boerów, wiodących wó- 
CEREN EI EEE RETELE EED CZARA 


Kuzyn Amanullaha 


zgżimnegł wwśróci síra- 
szych taprfuur 


Jeden z przygodnych koresponden- 
tów dziennika angielskiego, wychodzą- 
cego w mieście Rawalpindi, w Indjach, 0- 
powiada o swoim pobycie w Afganistanie 
ina dworze Habibulacha, gdzie był 
świadkiem stracenia Alego Achmeda Ja- 
na. szwagra wygnanego z tronu Amanul- 
lacha. 

Dostawszy go w swoje ręce emir Ha- 
bibulach przyrzekł mu łaskę, pod warun- 
kiem, że uzna jego władzę. 

Ale Achmed Jan odmówił, a wtedy 
Habibulach, rozgniewany, kazał go wy- 
dać w ręce kata, odmawiając mu nawet 
przywileju rozstrzelania. 

W obecności więc tłumu, skamienia- 
łego z przerażenia, oprawcy przymoco- 
wali ofiarę do ziemi, gwoździami, wbity- 
mi przez ręce i nogi, a potem kat dobił 
nieszczęśliwego, powoli wbijając mu 
długą igłę w ucho, aż póki nie dosięgła 
mózgu. 

Podobno ta egzekucja była czemś tak 
okropnem, że było jej za wiele nawet na 
silne nerwy afgafńczyków. 


gadnienia, czy są jeszcze w Paryżu pra- 
wdziwe szczęśliwe stadła małżeńskie. 

Przedewszystkiem więc badacz ten ze 
brał starannie wszystkie dane z kronik 
policyjnych zajmujące się najrozmaitsze- 
mi nieporozumieniami małżeńskiemi, po- 
cząwszy od zwykłej sprzeczki z rękoczy- 
nami, a kończąc na poważnych krymina- 
łem grożących wypadkach. 

Przestudjował on nadto akty spraw 
rozwodowych za ostatnie dwa lata, a na- 
stępnie zajął się osobistą obserwacją, 
czyniąc ją na wzór Harun al Raszida w 
rozmaitych przebraniach, które umożli- 
wiały mu studja u źródła. 

Przebierał się więc za gazownika, re- 
paratora telefonów i w ten sposób godzi- 
nami całemi przebywając w obcem domo- 
wem ognisku, zbierał potrzebne mu dane. 

Po tych 2 lata trwających laborato- 
ryinych studjach dr. Jabot wydał jako 
ich owoc, książkę, w której poddał ana= 
lizie 45000 małżeństw ze wszystkich sier 
społecznych począwszy od pałaców na 
Faubourg Saint - Germain, a kończąc na 
„cygańskich namiotach“ Montparnasse. 
Studjom tym nie uszły nawet małżeń- 
stwa wśród żydów, zamieszkałych głów- 
nie na rue Cadet i w jei okolicach ani 
stadła pomiędzy obcokrajowcami, przy- 
byłymi do Paryża ze wszystkich krań- 
ców Świata. l 

Najbardziej interesującą częścią tej 
ciekawej książki jest najbardziej istotna 
treść — statystyka. Świadczy ona zaiste 
o niezwykłej sumienności, z jaką dr. Ja- 
bot odniósł sie do podietego przez siebie 
tematu. 


stanowi to około 10 proc. Cyfra ta nie 
przenosi zbytnio liczby rozwodów w in- 
nych wielkich miastach Europy. 

O wiele bardziej zatrważający jest 


fakt, że w tych 45 tysiącach małżeństw 


zanotowane jest 1130 wypadków, gdy ko- 
bieta, poniechawszy przyjętej formy le- 
galnej, opuściła swe dawne ognisko i nie 
powróciła doń więcej. Analogicznych wy» 
padków dotyczących mężczyzny ` jest 
jeszcze więcej gdyż 2340. Te dwie cyfry 
iich stosunek procentowy, jak sądzi 
prof. Jabot, są już swoiście paryskie. 

W 13400 wypadkach zdołał on stwier- 
dzić bądź na zasadzie protokułów poli- 
cyjnych, bądź na podstawie wiadomości 
zebranych od sąsiadów obserwowanych 
par małżeńskich, że pożycie ich przypo- 
mina raczej bezustanną woinę zaczepno- 
odporną niż sakrament małżeński. 

W 3400 wypadkach autor tej cieka- 
wej książki zdołał zaobserwować t. zw. 
pozorne szczęście dalekie jednak od pra- 
wdziwego tego stanu. 127 małżeństw na 
45 tys. zasługiwało na miano względnie 
szczęśliwych, a tylko 13 cieszyło się ni- 
czem niezmąconem szczęściem małżeń- 
skiem. 

Te 13 stadeł poddane zostały przezeń 
specjalnie starannej analizie, która usta- 
lita, że 9 z nich należało do drobnomiesz- 
czańskiej sfery, 2 do kół artystycznych. 
W jednym wypadku szło o nauczyciela 
ożenionego z nauczycielką, 

Nic dziwnego, że psycholog, który tak 
do gruntu zbadał instytucję małżeńską, 
pozostał sam starym kawalerem. 


w wyborze, gdyż na plaży było mnóž 
stwo młodych i uroczych dziewcząt. 

Kiedy wreszcie zapadła decyzja, pu- 
bliczność była wyjątkowo zadowolona z 
gustu sędziów i wznosiła gromkie okrzy- 
ki na cześć nowo obranej królowej. 

Wieczorem odbył się bal, na którym 
królowa otrzymała insygnia swej władzy 
i została ucałowaną przez przedstawicie 
li zarządu miejskiego. 

Wszyscy młodzi ludzie dobijali się o 
zaszczyt  przetańczenia z koronowaną 
pięknością i zasypywali ją komplemen- 
tami. 
` Kiedy zabawa była u szczytu, królo- 
wa piękności ała się z objęć swego 
dansera, wyskoczyła na stół i kiedy 
wszystkie oczy były na nią zwrócone, 
zdjęła ze śmiechem perukę i otarła twarz 
ze szminki, 

Królową piękności był mężczyzna. 
młody chłopak z Brukseli, który zadrwit 
w ten sposób z manii konkursów piękno- 
ści. 


Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby 


allęcgiezne (ASTMA, pokrzywa, artretyzm) 
ui. 6-g0 Sierpnia 22 


fr. I piętro, 


tel 64-21. przyjmuje od 9—12 i od 8—9 w. 
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„FZPRESS* 


Krwawa tragedja miłosna | 


»2-letni młodzieniec zabił 30-letnia megatke, 
a potem sam poxGamił się życia 


Kochankowie zostawili tragiczne listy, pisane do rodziny 
że zginęłem w Warszawie, w katastrofie, wiedz, że teraźniejszy 


Lwów, 7 września. 

_ W dniu wczorajszym jedno z przed- 
mieść Lwowa stało się widownią straszne 
go zabójstwa i samobójstwa. 

Około godziny 6-ej wieczorem zawia- 
domiono telefonicznie pogotowie ratun- 
kowe, że w lasku w pobliżu boiska spor- 
towego „Hasmonei“ natknięto się na 

dwie postrzelone osoby, 
dające jeszcze słabe oznaki życia. 

Przybyły na miejsce wypadku lekarz 
pogotowia stwierdził 
śmierć pewnej młodej kobiety i jakiegoś 

odego mężczyzny. _ 

Przy trupach zneleziono dwie legity- 
macje: 

Jedna opiewała; Marja Vogel, żona 
starszego sierżanta, zamieszkała przy ut, 
Kekierta 3.Przy trupie mężczyzny zna- 
leziono legitymację akademickiego Tow, 
„Tesartów”, wystawioną w roku 1926 na 
nazwisko Mieczysława 
legitymacje stwierdziły tożsamość osób 
nieżyjących. 

Okazało się, że Ochocki najpierw dał 
dwa strzały j, a następnie 
dwukrotnie strzelił do siebie. 
Strzałów tych nikt nie słyszał w okolicy. 
Dopiero później przechodnie natknęji się 

na postrzeloną parę, Ochocki leżał już 

, zupełnie martwy. 
Obok niego leżała Voglowa, która dawa- 
ła jeszcze oznaki życia, wobec czego za- 
wezwano telefonicznie pogotowie ratun- 
kowe. W międzyczasie jednak przestało 
bić jej serce, Nastąpiła śmierć, 

Przy zwłokach Marji Voglowej, mło- 
dej kobiety, liczącej około 30 lat, znale- 
ziono damską torebkę, 

Obok chusteczki i drobiazgów zawie- 
rała ona złotą obrączkę ślubną, na któ- 
rej była wyryta data 1924 roku oraz foto 
grafję, przedstawiającą Voglową 

w. stroju kąpielowym. 
Nadto wewnątrz torebki znajdował się 
list, w kopercie tak zaadresowanej: Wła 
dysław Vogl, Koszary „Bema”, 5 pap. 

Treść listu tego jest następująca; 

«Do męża! 

„Tyle razy Ci PC a, że dla mnie 
nie istniejesz, ale Tobie to nie wystarczy 
to, więc zmuszona jestem sama nie istnieć 
Siłą wzbraniałeś mi i zagradzałeś drogę 
lech SEE moli le 

ech śmier ączy z tym, które- 

go kocham. > 

Przy zwłokach CI p F przystoj- 
nego mężczyzny, liczącego około 22 lata 
znaleziono portfel. Zawierał on 107 zł. w 
gotówce oraz list w kopercie, zaadreso- 
wanej do jego brata. Stanisława, urzędni 
ką koncernu naftowego „Karpaty' przy 
ul. Batorego 1. 26. 

Treść tego listu brzmi: 

„Kochany Staszku! W liście prze 
zmaczam dla Ciebie ostatnie me słowa. 
Wczoraj był nasz 

pożegnalny wieczór. 
Nie mogę dużo pisać, bo myśli mi się plą- 
czą, Proszę Cię, zapomnij o dawnych na- 
szych urazach, wybacz mi i zachowaj 
mnie w pamięci takim, jakim byłem daw- 
niej. Miałem Ci wszystko powiedzieć, ale 
bałem się Ciebie. 

Teraz kilka poleceń. W biurze donieś 

TREUE GAS DEN WSKAZNIK 


Do ogółu P.T. szolerów 


Podaje się do wiadomości, że Zw. 
Zaw. pracowników = automobilistów na 
woj. łódzkie w Łodzi przy ul. Al. Koś- 
ciuszki 41, przystąpił w dniu 28 sierpnia 
1929 r. do centrali w Warszawie, przez 
co zmienił nazwę na „Centralny Zw. zaw. 
szoferów w Polsce“ Warszawa, Wiejska 
14, okręg łódzki w Łodzi, gdzie właśnie 
na zasadzie powyższych spraw zwołuje 
na dzień 9 września o godz, 8,30 wiecz. 
w lokalu Woina i Sieprawski (Piotrko- 
wska 111 wjazd z Kościuszki) wielkie or- 
ganizacyjne zebranie wszystkich szofe- 
rów z całej Łodzi i województwa. 


Łódzka Rada Zw. Zaw. 


Ochockiego. Obie 


lotniczej. Zaślij wszystkim, z którymi nie 


mogłem się zobaczyć uścisk dłoni i poz 
drowienia, Uważaj na 


moją kochaną Mamę. 


Co pchnęło mnie do tego czynu, sam 
wiesz, więc pisać nie potrzebuję. 
Mama moja, tylko Mama moja! O Niej 


myślę, płaczę, 
Ale trudno tak stać się musi, 
decznie Mamę, Tata i Ciebie 
Staszku! 


Całuję ser. 
Kochany 


Wasz Miecio*, 
W tej samej kopercie była jeszcze kar 


| tka, zaadresowana Ulica Na Błonie 1. 10, 


pierwsze drzwi na prawo, Elżbieta Bur- 

sa. . 

Ochocki na niej napisał te słowa; 

„Ucałuj odemnie Tosieńkę. Dziuni po 
TRZECEADZZA 


mój adres jest „nicość“, 
Również ucałuj ją odemnie. Nie omyliło 
ją przeczucie. Żegnam. Miecio'. 
Listy powyższe przytoczone były pi- 


sane na jednakowem papierze listowym 


i tym samym atramentem, co wskazuje 
na to, że Voglowa z Ochockim obmyśliła 
mord i samobójstwo i że r 
oboje razem pe te listy w ostatnich go 
dzinach swego życia, 
Jak zdołano stwierdzić 
Voglowa była eat, Ochockiego, 
który służył w 6-ym pułku lotniczym i 
niedawno został urlopowany. Voglowie i 
Ochoccy mieszkali w jednym domu, ko- 
chankowie spotykali się więc bardzo czę 
sto. 
Straszna ta tragedja wywołała w ca- 
łem mieście potężne wrażenie. 


Złodziej ma boisku 


Emocjomujący IMeEcz z przeszisodcanmi 


Łódź, 6 września. 


Mecze sportowe są nietylko okazją | pogoda 


K. $-u w doskonałym humorze. Ładna 
zwabiła na mecz tłumy ludzi. 


pierwszórzędnych emocji dla osób, inte | Było może przeszło 1.500 osób. 


resujących się wychowaniem fizycznem 


P. Tomka usadowił się wygodnie i 


młodego pokolenia, lecz stanowią rów- i wytężył wzrok. REN 
Oto Kahan z rzutu wolnego zdoby- 


nież 
doskonałe pole do popisów dla kieszon: 
kowców. 
Tłum, przyglądalący się meczom 


sportowvm, szybko się erzaltuje i pod- 
czas szalonego entuzjazmu zapomina 
zupełnie o 
i kieszeniach i portielach. 

Kieszonkowcy zdają sobie z tego spra 
wę i wykorzystują właśnie te momen: 
ty, gdy na boisku panuje największy 


entuzjazm. 


„Pan Mieczysław Tomka jest zapa-| 


lońtym sportowcem. W miarę sił i fun- 
duszów nie opuszcza 
ani jednego meczu. A, 

Nic więc dziwnego, że gdy na dzień 
17-g0 marca zapowiedziano mecz „Tu- 
ryści' — „Legia* na boisku W. K. S-u 
p. Tomka ogromnie się ucieszył, ` 

— Nareszcie będziemy. mieli porząd 
ny mecz.. I patrzcie kto gra: Michalski 
pierwszy, Michalski drugi, Karasiak, 
Kubik — „fajne* towarzystwo!.. 

P. Tomka nie måg? się już doczekać 
niedzieli... z dB 

Wreszcie nadszedł już ów uprag- 
niony dzień. Była to pierwsza piękna 


wa pierwszy punkt dla Turystów... 
Pan Tomka jest zachwycony.. Krzy* 
czy. tupie nogami, robi co może... 

Na boisku następuje atak po ataku.. 
Gra idzie w żywiołowem tempie. Z 
różnych stron padają okrzyki. Ktoś 


|ewiżdże.. Gwar, harmider, hałas... 


P. Tomka iest w swoim  żywiole, 
Przeżywa niebywałe emocie. 

Oto decydujący moment.. lagja zdo 
bywa przewagę.. Czy Karasiak i Kii- 
bik uratują sytnacię?... 

'P. Tomka denerwuje sie.. Nie wie co 
się z nim dzicje.. Pot spływa mu po 
czole mimo mrozu... 

Sięga po chusteczkę do kieszeni i 
nagle... 

— Policja!.. Portiel!.. Tam. Ten!.. 


Ludzie nie wiedzą gdzie pierw pa: if 


trzeć. 
na boisko czy na okradzionego... 
Ale już jest policjant, trzymający 
w garści złodzieja. 
Amator - sportowiec i zawodowy 
złodziejaszęk w jednej osobie... 
Tomka odetchnął z ulgą... 
Schował portfel i nadal 


niedziela po ciężkiej i długotrwałej zi-.l wał zawody sportowe... 


mie bieżącego roku. 


P. Tomka wybrał się na boisko W.!został na 3 miesiące więzien'a. 


Falszesz weksli i pieni 


A Seweryli Paciorkowski skazany 


obserwo- i EB 


ĘKSZA JĄ 


i UPI 


Bpi 
Łódź, 6 września. 
W czasie wynikłej w domu przy ul. 
flipotecznej nr. 4 bójki zamieszkały w 
tym domu Gustaw Lekuer odniósł ranę 
tłuczoną głowy w okolicy potylicowej. 
W takich samych okolicznościach w 
podwórzu przy ul. Aleksandrowskiej Nr. 
34 żona stolarza, 50-letnia Antonina 
Iwańska otrzymała ostrem narzędziem 
ranę ciętą glowy oraz 2 rany twarzy. 
W obydwu wypadkach pomocy 
dzielił lekarz pogotowia. 


uS 


Dziś | dni następnych! 
Rekordowy podwójny program słynnej 
wytwórni Foxa. 


D „Dziewczyna ze spelunki'* 
Sensacyjna bisłorja niewinnej dziew- 
czyny, szantażowanej przez 


bandę 
przestępców. 

Napięcie! Emocja! Brawurowe tempo! 
W rolach głównych: Mary Astor 
i Ben Bard. 

MM Przestroga dla łatwowiernych dziew 
cząt, które padają ofiarą donżuanów 
wielkomiejskich, 
„Panienka we fraku“ 
Czarujący film, osnuty na tle popular- 
nej piosenki „Daj Buzi, Moja Mała". 
W roli głównej pełna temperamentu 
czarująca Madge Bellamy. 
Ceny miejsc normalne, 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 
stry symfonicznej pod dyrekcją 
A. Czudnowskiego, 
UWAGA: Wszelkie kupony 
ulgowe z okresu letniego 
nieważne, 

Początek przedstawień o godz. 4-ei 
po południu, w sobotę i niedzielę 
o godz, 12-ej w południe. 


WIA 


"Bubel 


iędzy 


kolportowanych również w naszem mieście, 
aresztowany został w £omży 


Znafeziono przy nim kompromitujący materjal do fałszonania mo 


s Łódź, 7 września. 
Przed niedawnym czasem ukazały się 

w obiegu nowe monety jedno i pięciozło- 
towe. Mennica państwowa dokonała wó- 
wczas szeregu prób nad nowemi moneta- 
mi i doszła do wniosku, że 
podrobienie nowych monet jest poprostu 

techniczną niemożliwością. 
Tymczasem już w kilka dni po wypusz- 
czeniu z mennicy nowych monet, ukaza- 
ły się w Łodzi, w Toruniu i kilku innych 
miastach sfałszowane nowe monety lecz 


tak 
nieudolnie podrobione, 

że kupcy z łatwością zdołali je odróżnić 
od prawdziwych monet. 

We wszystkich miastach, gdzie uka- 
zały się nowe monety sfałszowane 

policja wdrożyła energiczne śledztwo 
i oto jak się dowiadujemy wysiłki poli- 
g uwieńczone zostały pomyślnym skut- 

emi. 


Szczegóły tej sensacyjnej sprawy 


przedstawiają się następująco: 
Policja w Łomży została powiado- 


saet 


miona o dokonaniu fałszerstwa weksli na Į które puszczał w obieg przeważnie na 


sumę 

60,000 złotych 
z podpisem Marcina Zaniewskiego 1 na 
sumię 5,000 złotych z podpisem Adama 
Ramotowskiego. 

Wskutek przeprowadzonych  docho- 
dzeń aresztowano pod zarzutem sfałszo- 
wania tych weksli Jana Halickiego, bez 
stałego zamieszkania, przebywającego o- 
ostatnio 

we wsi Siostrzanki w pobliżu Koła. 

Równocześnie ustalono, że Halicki 
sfałszował także weksle na sumę 

11,000 zlotych 
z podpisem Janiny Tyszko ze wsi Kali- 
nówka w powiecie łomżyńskim i że wek- 
słe te oddał swemu przyjacielowi Janowi 
Płońskiemu ze wsi Siostrzanki. 

Dalsze dochodzenie w tej sprawie da- 
ło sensacyjne wyniki. Stwierdzono bo- 
wiem, że Halicki prócz fałszowania wek- 
sli zajmował się również 

podrabianiem monet, 


jarmarkach, a stamtąd fałszywe monety 
wędrowały do różnych miast. 

Pięć sztuk tego todzaju monet policja 
znalazła w walizce Halickiego, w której 
znajdowały się także materiały do fal- 
szowania monet į. np. 

cyna, aluminium i różne chemikalia. 

„Jako spólników Halickiego areszto- 
wano Andrzeja Zaniewskiego i Jana 
Płońskiego, z których pierwszy spół- 
działał z Halickim przy fałszowaniu wek- 
za i na szkodę swych krewnych, a 


przy fałszowaniu monet. 
Halicki, Zaniewski i Płoński osadzeni 
zostali w więzieniu śledczem w Łomży. 
Nie ulega wątpliwości, że skutki ich 
niecnych machinacji dały się we znaki 
również w inych miastach, a między in- 


nemi 

także w Łodzi, 
gdzie jak wiadomo kilkakrotnie fnż spot- 
kano w obiegu fałszywe monety. 


EXPRESS" 


Do wyboru 


Im większe jest miasto, tem mniejsze są w 
mem ogródki. 3 

Na krańcach Łodzi wystarczy jeśli ktoś ma 
przed domem trzy goździki, 

Właścicielem taklego „ogródka“ był właśnie 
Tomtracki „ogródek“ był jego największą 
damą. 

_, Wczoraj Tomtracki urządził „lustrację“ swe- 
go „ogródka“. i 

— Marysiu! — krzyknął nagle — Maryslu!. 

— Co się stało?.». — pyta służąca. 

— Dlaczego taki nieporządek panuje w ogro 
dele?! — denerwuje się właściciel. — Od trzech 
dal nikt nie Ścierał kurzu z goździków! 

** 
, RZE 
Pani Fajtłapska umarła, mając 95. lat. 
Siedemdziesiąt lat była żoną Faltłapskiego. 
.— Nareszcie zostałem sam. — odetchnął z 
utga staruszek. 
. — Spotyka go znajomy. 

— Biedny przyjacielu.» — rzekł znajomy z|ę 
wyrazem współczucia, — Słyszałem, że stracił 
pan żonę Przypuszczam, że to musiało był dla 
pana ciężkie. 

— Ciężkie?.. — dziwi się Fajtłapski. — Mój 
panie to było prawie niemożliwe?» 

kk 
w 

Pytano pewnego hulakę łódzkiego! 

— Kiedy pan wstaje?... 
= Gdy tylko plerwszy promień słońcą wkra 
da sle do mego pokoju 

— Tak wcześnie? „+ 

— DOkńa mego pokoju wychodzą na zachód. 

++ 


W dniu 30 ‘sierpnia b. r. otwarto w Berlinie wielką wystawę. radiofoniczną, któ- 
ra ilustruje wszystkie zdobycze techniki z. dziedziny radiofonii osiągnięte do 
dnia dzisiejszego. liustracja nasza przedstawia dwa fragmenty hal wystawo- 
- wych. 


dy PNY HZY 


PTFE WIEJECJ TEZY ETY! 


Mycie chodników szczotkami 
jest stokroć fiigieniczniejsze niż polewanie wodą, 
z której powstają kałuże błota 


Łódź, 6 września. |i polewania ich następnie płynami de- 

Niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę |zyniekcyjnemi, Przed sześcių komisa- 
na niewłaściwość polewania. ulic wodą. |rjami policji: w Krakowie i przed - bin- 
Niektórzy dozorcy z braku gumowegojrem urzędu telegraficznego codzień ra- 
węża lub całej konewki, posługnią się|no odbywa się obecnie mycie chodni- 
M kwartami, nie rozpryskując wody, lecz | ków za pomocą 

Rożmówa w magistracie między urzędni-|rozlcewając ją wielkiemi strugami, wsku specjalnych, wielkich szczotek, 
kami. tek czego na chodnikach powstają - Podobno, że ten system rozwiązuje 

— Dlaczego pan podatek od psów zaliczył do kałuże błota. 1 [calkowicie problem utrzymania w Czy- 
podatków pośrednich? Polewanie ulic w tych warunkach |stości chodników ulicznych. 

_— No, bo przecież psy bezpośrednio tego po- | DOSATSZA stan higieniczny naszego mia-| Raz imyty chodnik zachowuje Świe 
datku nie wpłacają.. stą. Żość i czystość — 

l a ; - Szczególnie przy tym stanie naszych| ' “⁄ > przez cały dzień 
Pani Pumper udała się do lekarza, który po | ulic jaki jest obecnie rozlewańie ‘wody, Ffekt mycia chodników jest więc bar- 
zbadaniu pacjentki zaopiniował: mieszającej się szybko z kitrzem i roż-| dzo: dobry, a przedewsżyśt : 

7 Pani jest! troszkę wyczerbana - ierwowa.| kopaną Ziemią, winńo Bye nawet ii] 
"Radziłbym pani wziąć zimne kąpiele, ublerać|  , . Stirowe-wzbrotiłone.: > 
słę lekko | wygodnie i zażywać wiele świeżego)  Polewanie ulic jest już w kilku mia- 
powietrza» | stach polskich przeżytkiem. l 

Po powrocie do domu rzekła patl Pumper Zamiast polewania odbywa się prze- 
do swego małżonka: ważnie z 

— Mężusiu, lekarz kazał mi wyjechać nad 
morze, sprawić sobie kilka nowych sukien ł roz 
jeżdżać autami! 


się dzięki temu systenówi fnihowok 
nego "polówatia' wodą przechodniów 
miast chodnika, oraz ogromnego błoci- 
ska, które zostaje ha ulicy po każdem 
polewaniu, R, : 

Oczywiście, że przy obechym sta- 
nie naszych bruków o myciu szczotka- 
mi nie możę być mowy. 

Ale przecież została w nas jeszcze 
cząstka nadziei na lepsze czasy! 
Przecież kiedyś nareszcie 

dziemy się 


mycie chodników. ` 

Ostatnio komenda policji w Krako- 
wie, powodowana zarówno. chęcią. u' 
trzymania czystości na chodnikach, uli- 
cznych przed swemi lokalami, jak rów- 
nież chęcią dania przykładu — nnym 

instytucjom, a szczególnie właścicielom | zakopiańskich widoków na łódzkim 

domów, wprowadziła wy 2 3 _ bruk, 

zwyczaj codziennego mycia chodni- |a wtedy należałoby pomyśleć o inicja- 

ków tywie komendy policii w Krakowie... 


* Ag : 
OJCIEC: Czy tu mieszka student medycyny; 
Krauze?.. 
GOSPODYNI: Tak, dawaj go pan, zdzie on 
jest?.. j e 


talo! Ti 


pozbę- 


=. 


Nowy typ lokomotywy 
Fein PR ZĄCY pa Przed kilku dniami na państwowej połączenie płynnych, palnych materja- 
z Robe 1210 e NET linji kolejowej. pomiędzy Montreal .i To- |łów ú elektryczności, technicy oświad- 
fonowych. 12,50 — Wiadomości z PWK. 13,00 — | ronto dokonano próby. z lokomotywą ab |czyli, że rozstrzygnęła ona problemat 
Komunikaty: meteorologiczny i przygodne, 15,20 | solutnie nowego typu. W specjalnym po | sły pociągowej z punktu widzenia wa- 
ed ię anet rok nA ia ciągu, który ciągnęła, znajdowała się |runków oszczędności, szybkości i zdol- 

"16 | liczna grupa ekspertów ze Stanów Zied- | ności obciążenia, wymaganych przez 


czy. 1615 — „Kącik krótkofalowy” (komunikat l y 
polski noczonych i Kanady. współczesne warunki transportowe dro 


ego klubu radjonadawców). 16.25 — „Ży= 
Siłę pociągową tej maszyny stanowi I gami żelaznemi. 


— wygł. dr. F. Burdeecki, 16,45 — 
sali rady miejskiej uroczystej aka- 
demii ku czci gen. inwalidy Józefa Sowińskiego. 
178,00 — Koncert popołudniowy. 19,00 — Roz- 
maitości. 19,25 — Komunikaty: rolniczy i meteo- 
rologiczny. 19.56 — Sygnał czasu, 20,30 — Kon- 
cert  EGY orkiestry P. R. 22,00 — Komu- 
nikaty. 


gie gwiazd” 
Transmisja z 


TEATR KAMERALNY. 
* Dziś o godz. 9 uroczysta inauguracja sezone: | | 
Dana będzie stylowa sztuka Fr. Zabłockiego 
„Pircyk w zalotach* w reżyserii znakomitego 
artysty Juliusza Osterwy. i 
Dalszą obsadę tej ciekawie zapowiadającej | R 
się premiery stanowią: E. Sciborowa, M. Maka 
czyk - Wasilewska, M. Melina, R. Górowski i L. 
Tatarski. Kostiumy z Teatru „Reduta“. Bilety 
do nabycia w kasie zamawiań w cukierni Go- 
stomskiego od 10 do 7 wiecz i od 8 w kasie Te- 
atru Kameralnego. 


l KINNI STKOLIE. 


POLECA 


Ks'egarmia Łódzka „CATAT 


Łódi, Marotowicza (Dzielna) 2. 


Rozpoczynamy mecz! 


W następnym programie demonstrujemy już pierwszy film 
z naszego tegorocznego przebojowego repertuaru. 
Jest to Wielka Parada Powietrzna Armji Sprzymierzonych 


Potężna epopea ; miłosna, realizacji słynnego George'a 


‘Fitzmaurice COLLEEN MOOR w roli 


; z czarującą głównej. 
„LUNA“ „LUNA“ 


L4 


Ai 
99 


dzo; dobry, a przedewsżystkiem unika | 


Artysta ekranu 


i artysta teatralny 


Który zawód bardziej gnębi? 


Znany w całym świecie artysta filmo- 
wy Clive Brook, ukazujący się często ró 
wnież na ekranach łódzkich, wypowie- 
dział się niedawno na łamach jednego z 
amerykańskich czasopism filmowych bar 
dzo ciekawie na temat różnic, istnieją- 
cych pomiędzy zawodem artysty scenicz 
nego względnie estradowego, a zawodem 
artysty ekranu: 

Artyście niezbędna jest publiczność. 
Nie może się on obejść bez aplauzu, bez 
uznania tłumu, bez świadomości wraże- 
nia, jakie wywiera jego osoba. 

Aktor teatralny, muzyk solista, śpie- 
wak estradowy, wodewilista i wreszcie 
artysta kabaretowy, są w tem szczęśli- 


wem położeniu, że natychmiast odczuwa 


ją reakcję, jaką sztuka ich wywiera na 
tłam. Poklaski jak, zyskują, jest jakby mia 
rą ich umiejętności, ich siły sugestywnej, 
ich mocy nad nieznanym, ale żywym i bli 
skim widzem. 

Aktor filmowy pozbawiony jest pod- 
niety, jaką daje kontakt z tłumem. Jedy- 
nie cień jego na srebrnym ekranie posia 
da przywilej bezpośredniego zbliżenia 
z „publicznością. Aktor tworzy dla nie- 
widzialnej publiczności tak, jak śpiewak 
przed mokrofonem na stacji nadawczej i 
pisarz, który tylko w rzadkich wypad- 
kach dowiaduje się, jakie wrażenie dzie- 
ło jego wywarło na czytelnika, Aktor fil 
mowy jest, w porównaniu z'pisarzem, je 
dnostką uprzywilejowaną, ponieważ pu- 
bliczność stara się zbliżyć doń listownie 
i okazuje swe zainteresowanie, prosząc 
o podobizny lub autografy i dowodząc mu 
tem samem, że jego sztuka znalazła od- 
dźwięk w scercach widzów. - 

„Dla artysty, mającego bezpośredni 
kontakt z publicznością, sama  świądo- 


mość współgodczuwania z widownią i od- 


dźwięk, jaki jego słowa lub muzyka wy- 
wołuje w publiczności, jest uczuciem 
wprost oszałamiającem. Jest to jakieś u- 
niesienie, działające później sugestywnie 
na masę, 

Znam to uczucie z tych czasów, gdy 
jako skrzypek, dawałem koncerty. Jed- 
na k publiczność słuchająca muzyka w 
sali koncertowej i aktora w teatrze jest 
ograniczona w porównaniu z miljonową 
rzeszą niewidzialnych widzów, dia któ- 
rych gra aktor filmowy, 

Sztuka zawdzięcza dziś nader wiele 
technice, która dzięki rozwojowi kina, 
gramofonu i radja zwiększyła tysiąckrot 


„|nie możność swej popularyzacji i nie tyl- 


ko sztuka, ale każdy poszcześólny arty- 
sta, który dzięki nowoczesnym wynalaz- 
kom, zyskał sławę, o jakiej aktor teatral 
ny marzyć nie może. 

~ Kocham swą niewidzialną publiczność 
zaś świadomość, że cień mój powędruje 
na cały świat i zapozna się z miljonamt 
ludzi białych, czarnych i żółtych jest dla 
mnie jeszcze bardziej oszałamiająca, niż 
bezpośredni kotakt z widzem, 


KarneaeK 


TEATR MIEJSKI 
„Mira Efros* sensacyjna sztuka Gordina w 
przekładzie i reżyserji Andrzeja Marka, wznue 
wiona po entuzjastycznem przyjęciu w Warszw 


M | wie, cieszy się powodzeniem w Teatrze Mie» 


skim. Obsada premierowa z pp. Horecką, Da. 


FM | browska, Morską, Korzelską, Skrzydłowską, La 


mięckim, Chodeckim, Rzęckim | Łabędzkim two 
rzy kapitalnie zgrany zespół. Początek o godz 


Ea | 830 wieczorem. 


Bilety do nabycia w kwieciarni p: Salwy. Ma 
nluszki 2, od 10 rano do 7 wieczorem bez przer 


wy. 
TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 
Rewia „To co nas bierze” dzięki cudownej 
pogodzie cieszy się powodzeniem. 
„ Codziennie jedno przedstawienie o godz. 9-ci 
wieczorem. 
Bilety wcześniej nabywać można w kwlu 


jA ciarmi p. Salwy, Moniuszki 2, od 10 rano do 7 
wiecz. bez przerwy, od 8-ei przy wejściu du 


parku. 
TEATR POPULARNY, 


W sobote o godz. 8 wiecz. arcydzieło J. Sto- 


| vackiego „Balladyna* z Izą Kozłowską, Karo- 
j|liną Lubieńską, Izą Faleńską i Leopoldem Zbuc- 
|kim w rolach głównych. 


Reżyseruje Ey Zbucki Piękną oprawę dekt 
recyiią Przygotowuje art. mal. M Pietkiewicz. 


„EXPRESS* = 


Str. 5 


kawaler legji 


owszuusienma i firwonicielem pańsiwe- 


Przed kilkunastu dniami odbył się 
w stolicy Danii skromny w swej prosto+ 
cie pogrzeb bardzo wysokiego urzędnika 
państwowego, radcy ministerjalnego Gu- 
stawa Ahrendrup. 

Skromność tej żałobnej uroczystości 
zastanawiała z tego względu, że zmarły 
nietylko zajmował poważne stanowisko 
w ministerjum handlu, ale był  kawale- 
rem wysokich orderów, członkiem pań. 
stwowej komisji rewizyjnej i piastunem 
wielu rozmaitych innych godności. 

Wikrótce jednak zagadka ta została 
wyjaśniona w sposób wysoce niegczeki- 
wany. Jak grom z jasnego nieba roznios- 
ła się nagle wieść, że zmarły potentat 
zginął śmiercią samobójczą i że przyczy- 
ny tej rozpaczliwej jego decyzji doszuki- 
wać się należy w Kkolosalnych popełnio- 
nych przezeń na szkodę skarbu państwa 
nadużyciach, 

Gustaw Ahrendrup pochodził ze zna 
komitej duńskiej rodziny; ojciec jego był 
znanym generałem i piastował urząd gu- 
bernatora w Indjach Wschodnich, które 
wówczas jeszcze nie były przez  Danję 
sprzedane Stanom Zjednoczonym. 

. To też zmarły Ahrendrup cieszył się 
bezśranicznem zaufaniem swego minister 
jum i miał powierzone swej pieczy kolo- 


salne sumy zebrane w czasie wojny przez | d 


rząd wespół z towarzystwami okrętowe- 
mi, a stanowiące kapitał ubezpieczenio- 
wy dla okrętów i towarów. 


(W ostatnich tygodniach ministerjum | osobistości znanej i popularnej 
fundusz ten zlikwidować i | Kopenhadze, trudnoby mu je było 


postanowiło 


rych miał nastąpić podział tych kolosal- : 


nych sum pomiędzy rządem, a towarzyst 
wami okrętowemi. ATE 

W tym to właśnie czasie Ahren 
zachorował nagle i przestał zjawiać się 
w swym urzędzie—zapadł on rzekomo na 
cukrzycę, co nie przeszkadzało mu jed- 
nak pracować w domu. 

Było to podczas urlopu ministra i sze 
fą departamentu. I oto z chwilą powrotu 
tego statniego z wywczasów, ministerjum 
otrzymało tragiczną wieść, że Ahrendrup 
zmarł nagle na udar sercowy. 

Prawda jednak nie dała długo czekać 
na siebie; z lekarskiego świadectwa śmie 
rci policja dowiedziała się o samobójczym 
zamachu dygnitarza. A gdy z mieszkania 
jego przeniesiono do ministerjum rozmai- 
te księgi i dokumenty, wyszły: na jaw 
malwersacje nieboszczyka, który w sto- 
sunkowo niedługim czasie zdołał sprze- 
niewierzyć sumę ćwierć miljona złotych 
franków. 


Sprzeniewierzenie tak ogromnych pie | 
niędzy tłumaczy się zupełnem zaufaniem, | . 


jakie żywiła do Ahrendrupa jego zwierz- 
chnia władza, pozostawiająca powierzony 
mu resort zupełnie bez kontroli. 

Z przeprowadzonej obecnie po niew- 
czasie rewizji ksiąg wynika, że Ahren- 
rup podnosił sposobem oszukańczym ña- 
raz bardzo duże sumy. Przypuszczalnie 
zużywał on je na pokrycie swych nietida- 
nych spekulacji giełdowych, gdyż, jako 
w całej 
TOZ- 


Ahrendrup dostał polecenie przygotowa- | trwonić na rozmaite przyjemności 


nia wszystkich danych, na zasadzie któ- 


Liczne potomstwo „królowej: cyganów 


W Parkend, w lesie Dean, w Angliji, 
zmarła w tych dniach „królowa“ cvvań 
ska, Sara Fletcher, przeżywszy sto lat. 

Zmarła cyganka była matką 24 dzie 
ci, w chwili zaś zgonu posiadała 82 wnu 
ków, 61 prawnuków i 10 praprawnu- 
ków. i f ` i 

Najstarsza dotychczas żyjąca jej cór- 
ka, liczy 80 lat. i 


Zgodnie z tradycją, „krolowa* cy- 


wie odmawiając nawet w latach sędzi- 
wych przyjęcia lepszego schronienia. 
Charakterystyczna jej postać, dźwi- 
gająca na ręce koszyk wiklinowy, pełen 
wyrobów blaszanych, które „krolowa” 
sama wyrabiała i sprzedawała, i. z nie» 
odstępną fajeczką z czarnej gliny... w 
ustach, dobrze była znana w. okolicach 
lasu Dean. JAP ESA | 
„Królowa“ posiadała również wielką 


gańska nigdy nie mieszkała pod trwa*|znajorność roślin leczniczych i leczyła 
tym dachem, jeno w namiocie, uporczy I niemi często bardzo skutecznie. 


„MIASTO 


W rolach 
głównych: 


UWAGA! 
1) Bilety wejścia nie są podniesione. 


każdą część programu. 
4) Bufety obficie zaopatrzone 


Nożyce 


Australja ma mało rzek i krótkich, a- 
le za to ma wiele z niemi kłopotów. Taka 
naprzykład rzeka Jarra jest błotnista, jak 
by płynęła czekoladą, a nie wodą, a 
prócz tego najeżona jest skałami, które 
uniemożliwiają żeglugę. Te więc skały po 
stanowiono wysadzić w powietrze i wys- 
łano wielką łódź, aby założyła minę i za 
paliła ją. 

Pięciu ludzi załogi wykonało ten roz- 
kaz dokładnie. Potężną minę spuszczono 
na dno z lontem zapalonym, którego pło 
mień posuwał się z szybkością trzech se 
kund na każdy cal. 

Ale kiedy po dokonaniu zadania łódź 
chciała się oddalić, wczuła nagle, że spo- 
czywa jakby na kotwicy. Druty miny przy 
czepiły się w jakiś niewiadomy sposób do 
jej. dna i łódź mogłaby się posuwać, ale 
tylko razem z miną. r 

A tymczasem lont palił się coraz dalej 
i załoga łodzi uświadamiała sobie, jak 
straszna śmierć ją czeka. 
| Wreszcie w ostatniej chwili, kiedy 

wszelkie usiłowania wyplątania łodzi 0- 


„CASINO 


(Quartier Latin) 
potężne arcydzieło ekranu. 


IWAN PETROWICZ I CARMEN BONI. 


Orkiestra pod dyrekcją L. KANTORA. 


Ceny normalne. 

2) Wszystkie miejsca parterowe są nienumerowane. 

3) Wszystkie miejsca na l piętrze, a więc loże gabinetowe, loże otwarte 
i krzesła są numerowane, pomimo to Sz. Publiczność wchodzić może na 


wyrobami firmy „E, Wedel". 
5) Początek seansów 4,% 60%, 879, 10%, 


Passe partout i bilety ulgowe nieważne. 


MIŁOSCI” 


UWAGA! 


nurka 


pieciu ludzi przed 
Smierci 


kazały się bezskuteczne, znajdujący się 
na niej nurek przedsięwziął czyn ryzyko 
i nożycami w ręku pogrążył się w 
błotnisty prąd rzeki i przeciął lont w 
chwili, kiedy brakowało do wybuchu za- 
ledwie 25 sekund. 

Następnie już ze spokojem minę wy- 
SBb mnapowrót na pokład, założono no 
wy lont, 00 i pogrążoną w rzekę, 
poczem łódź pośpiesznie się oddaliła. 

I z bezpiecznej już odległości pięciu 
ocalonych ludzi obserwowało wybuch, 
który wyrzucił masę brudnej wody i od- 
łamiki skał na 50 metrów w górę. 

— I mybyśmy byli tak polecieli do nie 
ba! — powiedzieli bladzi jeszcze z przeży 
tych wzruszeń marynarze łodzi. E 


OPERA W LODZ 00S 
Co dwa tygodnie odbywać się będą gościnne 
występy zespołu artystów opery warszawskiej 


z udziałem chórów i okiestry pod. dyr. Teodora 

Rydera. i 
Repertuar na najbliższy okres: „Trubadur”, 

„Trawiata”, „Rigoletto“, „Bal maskowy“, 


Tosca”, „Cyrulik Sewilski“^ „Carmen“, 


Czerwony 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 
Do znakomitego cywilisty łódzkiegsu 
Liberta zgłasza niejakiś dr. Wiktor Bach. 
gdzie przedstawia testament stryja Wi- 
liama Bacha, który to dokument winien 
się znakuwać w posiadaniń notarjusza. 
Bach odmawia wyjaśnień skąd ma testa 
ment, zapisujący kuzynowi Bacha Karo- 
łowi Rolle 12 ; pół miljona dolarów. W 
trakcie porady adwokat ustala, że gdyby 
nie zapis, majątek przeszedlby na Wik- 
tora Bacha, Rzekomy dr. Bach ma bogatą 
przeszłość. opisaną w kronikach policyj+ 
nych, dotąd jednak szczęśliwie uniknął 
kary. Testament wpadł do jego rąk pod- 
czas malwersacji dokonywanych systt- 
matycznie na poczcie za. pośrednictwem 
listonosza Bochenka. Gdy w Ameryce 
zmarł Wiliam Bach, Wiktor przystąpił 
wraz z ciemnem indywiduum Władysłe" 
wem Kilimem do usunięcia Karola Rolle: 
narazie z Polski. Zapoznaje go z Waleria 
Przybyszewska, pięknością warszawsku, 
żyjącą w separacji į ekspedjuje, po zadłu- 
żeniu się Rollego u lichwiarzy zagranicę. 


— Twój mąż, w pogoni za tobą? 
Nic z tego nie rozumiem! — zawołał 
wzburzony Rolle po przeczyłaniu listu. 
Musisz zrozumieć. Niestety nie 
jestem jeszcze rozwiedzioną, 

— A więc kłamałaś? 

— Dla twego spokoju, Karolu — od- 
powiedziała Walerka. — Nie chciałam 
niepokoić cię myślą o Antonim Przyby 
szewskim, przypuszczałam, że zapom- 
niat już o mnie tak. jak o nim zapomnia 
łam, sądziłam, że sprawa rozwodowa 
jest zwykłą formainościa. 
Tymczasem rozmyślałaś 
chcesz wrócić do męża! 

— (Ciszej! Nie tak głośno — odpo- 


się, 


— 


i 


Stefan ©urski. 


Sensacyjny romans z życia współczesnej Łodzi. 
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wiedziała Walerka, zatykając Karolowi 
dłonią usta. — Głuptasku kochany, co 
też za brednie chodzą ci po głowie? 
Kocham tylko ciebie, tylko ciebie ł 
przy tobie zostanę — mówiła namięt- 
nie Walerka, tuląc się do Karola. 

— Ale trzeba przecież nareszcie wy 
jaśnić sytuację, ja nie chcę dłużej żyć 
w niepewności, muszę wrócić do mych 
zwykłych zajęć, trzeba zejść z obłoków 
na ziemię, przecież nie jestem miljone- 


rem — odpowiedział sucho Rolle, ko- 


rzystając z nadarzającej się okazji. 

— Jak uważasz, ja cię nie zatrzy- 
muję — odpowiedziała, siląc się na ton 
pokory, Walerka. 

— A więc nie chcesz ze mną wracać 
do kraju? — zapytał Rolle. 

Walerka milczała. Ten nagły wy- 
buch Rollego zaskoczył ją, nie była na 
to przygotowana. 

— Więc, odpowiadaj! 
Rolle. : 

— Tak, masz rację, nigdy, nigdy 
mężczyźni nie traktują przyjaciółki tak, 
jak żony, choćby im najlepszą towarzy 
Szką życia była. Chociaż mało przykła- 
dałam wagi do więzów formalnych, jed 
nak teraz widzę, że kobieta bez ślubu 
jest w twojem zrozumieniu zabawka. 
rozrywką tylko.. — skarżyła -się, szlo- 
chając Walerka. 

Łzy przyszły w samą porę. 
zmiękł. 

Ukląkłt przy ukochanej i objął ją 
du. aa U $ 


nalegał 


Karol 


-~ — No nie płacz, kochanie, nie płacz 
moje serduszko, o co my się właściwie 
kłócimy? Wrócimy do Łodzi... 

-— Teraz?! — zawołała przerażo- 
na Walerka, teraz, gdy ten alkoholik go 
tów mnie rozszarpać, gdy szczęśliwa 
jestem, że zeszliśmy ludziom z oczu. 

Rolle zamyślił się. Po chwili pow- 
stał, usiadł na taboretce, nabił swą ma- 
|łą fajeczkę i począł pykać, puszczając 

niebieskawe. klębki dymu. 

„ Jego praktyczna, obliczona natura 
dyktowała mu, że winien wracać do 
Łodzi. Niestety ze strony Walerki na- 
trafił na zdecydowany opór. 

— Przecież twój mąż mieszka stale 
w Warszawie? — rozpoczął znown 
Rolle. 

— Cóż z tego? Gdy dowie się, że 
wróciliśmy do Łodzi zacznie mnie prze 
śladować, już ja to znam, dość przeży- 
łam zanim ześmy się poznali. 

— Nie może przecież zmusić się do 
powrotu do siebie? 

— Daj spokój, ty nie wiesz co to jest 
człowiek pijany, alkoholik — nałogo- 
wiec — odpowiedziała Walerka, smut- 
nie zwieszając swą kształtną główkę. 

Zapanowało milczenie. 

W tym momencie na drodze ukazał 
się listonosz na rowerze.. 

— Może do nas? — spytał Rolle. 

— Przed chwilą przecież był już 
tutaj — zaprzeczyła Walerka. 

Rowerzysta zatrzymał się jednak 
przed ich domkiem. 

Po chwili stanął przed Rollem i Wa- 
lerką z depeszą w ręku. 

— Tu mieszka pani Przybyszewska? 
— zapytał, łamiąc sobie język podczas 
wymawiania nazwiska Walerki. 

— Prosze, tutaj — potwierdziła. 

Listonosz przybył z San Remo, 
gdzie mu w hotelu wskazano obecny 
adres byłych gości. 

Po otrzymaniu sutezgo napiwka od 
Rollego skłonił sie grzecznie i znikł za 

RWE CA A: 


„Przyjeżdżam wtorek 7.50 Bach* — 
głosiła depesza. 

Walerka i Rolle spoirzeli na siebie 
zdziwieni. «i 

— Co skłoniło Bacha do nagłej po- 
dróży? Co się kryje pod lakonicznym 
tekstem depeszy? — rozmyślał Rolle. 
Nie był zbytnio zachwycony wizytą ku 
zyna. 

— Wyjedźmy stąd — zaproponował 
w pierwszej chwili. ` 

Jakiś instynkt dyktował mu; że po- 
winien teraz unikać Bacha. | 

— Wolę zaczekać na Bacha, być mo 
że ma jakieś ciekawe dla nas wieści, 
zawsze nam był bardzo życzliwy — od- 
powiedziała Walerka. 

— Jego życzliwość już mi kością w 
gardle stoi — ze złością powiedział 
Rolle. 

— Wstydź się, przecież to człowiek, 
który nam pomógł do wyjazdu. 

Rolle milczał, choć na języku . miał 
już słowa o lichwiarskich procentach 
przyjaciół Wiktora Bacha. 

W Łodzi tymczasem w kancelarii no 

tarjusza X... wybuchła burza. 
Nie mamy wcałe takiego depo- 
zytu — zdziwił się notariusz po otrzy” 
maniu listu Johna Grahama z Nowego 
Jorku z zawiadomieniem o śmierci Wi- 
liama Bacha oraz z poleceniem ogłosze 
nia jego ostatniej woli. 

Zwrócono się telegraficznie do Ame 
ryki, skąd odpowiedziano natychmiast, 
że przed siedmiu miesiącami testa- 
3 został w odpisie wysłany do Ło- 

zi. 

Poczęto sprawdzać na miejscu. Na 
poczcie okazało się, że przesyłka zosia 
la doręczona w kancelarii rejenta | 
kwitowana przez młodego urzęd 
Bolesława Kacsprzaka. Zawiadomion” 
policię. Kacsprzaka aresztowano. 

Młody chłopak zalewał się łzami, za 
pewniając, że ó niczem nie wie. W isto- 
cie cieszył się zupełnem zaufaniem 
przełożonych, a opinję miał jak najlep- 
szą, gy + (D.c.n.] 
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Hisforja najstarszego 


klubu piłkarskiego w Angliji 

Jednym z najstarszych klubów piłkar 
skich w Anglii jest Tottenham, Klub ten 
posiada dwóch płatnych urzędników, z 
których jeden zatrudniony jest 47, a dru- 
gi 45 lat, Pamiętają oni czasy kiedy każ 
dy z graczy kupował sobie własne bytu, 
oraz historyczny moment dla klubu, kie 
dy poraz pierwszy stalowano u stolarza 
drewniane bramki, W księgach protoku- 
larnych znaleźć można adnotację o fun- 
dacji sznura do butów przez jednego ze 
zwolenników klubu, Dziś Totenham jest 
potężną instytucją sportową i finansową 


Porażka Hakoahu 

nowojorskiego w mistrzostwie 

New Yonski Hakoah pokonany został 
w pierwszym spotkaniu o mistrzostwo w 
spotkaniu z drużyną F.C. Nacional w sto 
sunku 3:4. Przebieg meczu był sensacyj 
ny, Do pauzy wynik brzmiał 4:0 na ko- 
rzyść Nacjonal, Po zmianie stron Hako- 
ah wykazał ogromną ambicję i brakowa- 
ło kilku minut, by zespół żydowski wy- 
grał spotkanie, Hakoah amerykański wy 
stąpił w następującym składzie: Hergerth 
Weśner, Gross, Goldstein, Evals, Schnei 
der, Laszlo, Brann, Schonfeld, Fisenhof- 
fer, Pearson. 


Sukcesy rezerwowych 
drużyn Hakoahu 

W. najbliższych dniach rozstrzygnięta 
zostanie kwestja tytułu mistrza rezerw 
klasy Bi C. W mistrzostwie rezerw, kla- 
sy C., prowadzi Hakoah III, który posiada 
poważne szanse zdobycia mistrzostwa. 
Również i druga drużyna Hakoahu jest 
kandydatem na mistrza swej grupy. Jeśli 
się biało-niebieskim poszczęści dwie dru 
żyny rezerwowe tego klubu zdobędą za- 
szczytne tytuły mistrzowskie. 


Nowy stadjon 
sportowy w Tomaszowie 

Jak się dowiadujemy Magistrat m. 
Tomaszowa postanowił wybudować wiel- 
ki stadjon sportowy. Ma on powstać na 
terenie leśnym na Brzostówce, koło Pili 
cy i ma być integralną częścią parku lu- 
dowego. 


Polska—Austrja 
Hokej na trawie 
W. dniu 6 października rozegrany zo- 
stanie obok meczu piłkarskiego Polska— 
Austrja, międzypaństwowy mcez w hoke 
ja na trawie między Polską i Węgrami. 
Reprezentacja Polski składać się będzie 
z graczy katowickich i poznańskich. 


ZAWIADOMIENIE. 


Renomowany fryzjer W 
damski dyplomowany 
w Paryżu 


p. Paweł. 
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Śrzesiadka mw powietrzu 


Sensacje narodowych wyściżów powietrznych 
w Ameryce 


Odbywające się właśnie doroczne a- 
merykańskie Narodowe Wyścigi Powie- 
trzne w mieście Cleveland, w Stanie Ohio 
obfitowały w wielkie sensacje lotnicze, 
wykonywane z taką brawurą i pogardą 
życia, że dotychczas zdarzyły się aż 
cztery wypadki śmiertelne. 

Wyścigi te budzą wśród publiczności 
taki zapał, jak końskie „Derby“ angiel- 
skie, a przypatrywało się im tego roku 
250 tysięcy ludzi, 

Głównym punktem programu były 
wyścigi szybkości, ale prócz tego oklas- 
kiwano gorąco płk. Lindberga, który 
wykonał szereg zdumiewających sztu- 
czek powietrznych, a w milczącem zdu- 
mieniu przypatrywano się popisom pro- 
fesora Juana de la Cierva, który na wy- 
nałlezionym przez siebie Autogyro, czyli 
aeroplanie wiatrakowym, wznoszącym 
się w górę i osiadającym spokojnie na 
ziemi, przy pomocy dodatkowych śmig 
poziomych, po dokonanym wzlocie O- 
siadł w samym środku wyznaczonego 
mu 7 metrowego koła. 

Ale największą sensacię wywołało 
przesiadanie się w locie z balonu stero- 
wego na aeroplan. 

Przesiadającym się pasażerem był po 
rucznik Bolster, który wzleciał na głoś- 
nym balonie sterowym amerykańskim 
„Los Angelos“ i miał się przesiąść na 
dwupłatowiec systemu „Vought Corsair“ 
który prowadził porucznik Gorton. 


W tym celu samolot Gortona na gôr- 
nem skrzydle miał specjalnie urządzone 
haki stalowe, wystające na jakie dwie 
stopy w górę. s IŻ 

Z drugiej strony balon „Los Angelos* 
w danej chwili opuścił ze swego ruszto- 
wania rodzaj metalowego trapezu, który 
zwieszał się w środku powłoki balono- 
wej na jakie sześć metrów w dół. 

Otóż zadaniem aeroplanu było w lo- 
cie zbliżyć się do tego trapezu i zaczepić 
na nim wspomniany hak górnego skrzy- 
dła. Trzykrotna próba się nie udała, a 
dopiero za czwartym razem, hak mocno 
ujął poprzeczkę trapezu. 

W mgnieniu oka załoga sterowca, za- 
pomocą aparatu, który pozostaje jeszcze 
tajemnicą, przyciągnęła aeroplan cał- 
kiem blisko do powłoki balonowej, a po- 
rucznikowi Bolsterowi pozostało tylko 
wdrapać się po rusztowaniach balonu na 
górne skrzydło aeroplanu i ześlizgnąć się 
do przedniej kabiny. 

Kiedy się to stało, porucznik Gorton 
puścił zpowrotem w ruch motor swojego 
aeroplanu, jednem pociągnięciem uwalnił 
się od trapezu, a aeroplan łukiem opuścił 
ku dołowi, a otrzymawszy swobodę ru- 
chów z łatwością oddalił się od sterowca. 

Cała ta manipulacja, która wywołała 
szalone brawa ćwierómilionowego tłumu 
widzów, trwała zaledwie 10 minut. 


UWR ASZENE AZER a e YET TOTO ROZ T y a a E LDT SDE 
„Dobry” icazmiemiczmii« 
Zmiżugyk czegmsz z 5000 ma 2500 
Eramnmbhkóéw 


Pewien paryżanin miał gospodarza 
bardzo twardego, który umiał się pro* 
cesować o każdego centima i nie do- 
puszczał żadnej zwłoki w płaceniu 
czynszu. 

To też bardzo by? zdziwiony, kiedy 
w tych dniach zjawił się u niego ten 
srogi kamienicznik i wygłosił następu- 
jaca przemowę; 

— Kochany panie! 
nym z najsympatyczniejszych moich lo- 
katorów. Nie wyprawiasz pan żadnych 
hałasów, nie grasz na fortepianie, nie 
masz psów, ani kotów, nawet żadnego 
kanarka w klatce... 

Pan płacisz regularnie czynsz cho- 
ciaż wiem, jak trudno panu być punk- 
tualnym przy pańskich zobowiązaniach. 
Chciałbym więc zrobić coś dla pana, 
udowonić panu, że pod szorstkiemi po- 
zorami w mojej piersi kryje się złote 
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serce. Ja zmnieiszam panu czynsz do po 
łowy, z 5000 do 2500 franków rocznie. 
` À wzruszony lokator, podpisując nó- 
wy kontrakt, pomyślał sobie: ` 
: — Niech sobie mówią, co chcą, ale 
są jeszcze dobrzy ludzie na świecie!... 
W parę dni otrzymał od gospodarza 
zawiadomienie, że ma zamiar zburzyć 


dom i zbudować nowy i dlatego wypo- | dy 
Pan jesteś jed- |Wiada mu mieszkanie 0 = 1 


I teraz dopiero naiwny lokator zro- 
zumiał „złote serce“ gospodarza. Usta” 


wa francuska pozwała na usunięcie lo-| 


katora, w celu umożliwienia budowy: 
nowego domu, ale pod warunkiem za- 
płacenia mu całorocznego czynszu... 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- 
miesz Kalectwa i śmierci. 
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JANINGS 


Foofhalowe mistrzostwa 


w Anglji i Szkocji = 
Ubiegłej soboty rozpoczęły się w An 
glii i Szkocji mistrzostwa footbalowe, Ze 
szłoroczny mistrz Anglii Schaffieli Wed 
nesday rozpoczął sezon od zwycięstwa 
nad Portsmouth w stosunku 4;0. Wigh 
szych niespodzianek w mistrzostwie nie 
było. 
$ W Szkocji mistrz. pifkarski Glasgow 
Rangers potknął się już w pierwszym ty- 
godniu, wykazując spadek formy, 


Łódzcy policjanci 


na ogólnoepolskich zawodach 

Jak się dowiadujemy łódzka drużyna 
policyjna, która udała się na ogólno-pań- 
stwowe zawody policyjne do Królewskiej 
Huty startować będzie w lekkiej atletyce 
w biegach krótko i długodystansowych, 
w boksie i zawodach strzeleckich. 


Brawo Poznań! 
Trzy międzynarodowe mecze 
bokserskie 

Poznański Związek Bokserski, który 
w przeciwieństwie do łódzkiego wykazu- 
je niezwykłą sprężystość zakontraktowat 
na sezon bieżący następujące mecze mię 
dzynarodowe w boksie: 5 października 
Poznań — Lipsk, 2 listopada Poznań— 
Praga i 7 grudnia Poznań — Szczecin. 
BESK TRE ERESTTA ZO CZE ST KEA 


Poraz trzeci skonfiskowano! 

_ Sztuka niemieckiego pisarza P, M. 
Lampela p. t. „Rewolta w domu wycho- 
wawczym' została przerobiona oraz 
aż na film i poraz trzeci uległa konfis 
kacie. 


DPDyžurg apiet. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: Pawłowskiegu 
(Piotrkowska 307), S. Hamburga (Główna 50), 
B. Gluchowskiego (Narutowicza 4), JI. Sitkiewi- 
cza (Kopernika 26), A. Charemzy (Pomorska 10) 

A. Potasza (Plac Kościelny 10). (b) ** > 


TEATR GEYEROWSKL 
Również w sobotę o godz. 8.15 otwiera swe 
podwoje Teatr w sali Geyera (Piotrkowska 295) 
WADA SA AI. hr. Fredry (syna) „Oj. mło- 
, Mm y 


(OZALIDOWYCH ZAKŁAD KLISZ 
REKLAMOWYCH 


ZRePerię 


bielizme 
wszelką starannie i niedrogo, Piotrkow- 
ska 255 m, 42, I of. 2-e piętro. 

ENSZEECH 


Doktór Doktór ` 


były pracownik zakładów fryzierskich: 
Zawadzka 8 I ostatnio Przejazd Nr. 14, 


wstąpił do zakładu fryzjerskiego 
(salon damski i męski) Piotrkowska 17 w podw. 
P,S, Tamże pracuje obecnie manicurzystka p. SABINA 
g Farbowanie henną we wszystkich kolorach i odcien. B 
OOOOOOCDOCOROOOOOOOODOCODOCOOOOODOCODOŁ 


Łaqunowski | Woliowysii 


specjalista chorób powrócił. 


skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio- | Cegielniana 25 
Telefon 26-87 


Specjalista cho 
rób skórnych. 
I wenerycznych 
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E do Łodzi. 
WRR 
Dr. med, Doktór 


jlman P. Klinger 
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LECZNICA | 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
PRZY GÓRNYM RYNKU 


2009P6000902 Ę PER 
Fe Poradnia Uonerolo LINA Piotrkowska 294, tel. 22-89/cper, skórne we. Elektroterapia. 
m s ES (przy aa. any rea? neryczne i płciowej choroby ke O aarne, Aige Przyjmuje od 8,30] Leczenie lampą 

s : n ano do 7-ej wiecz-iig » 

Spg Lekarzy-specjalistóv Olo nta do aei po por (otsładłynowska 12. | Leczenie lampa kwarcowa, analtzyjdo 1030 rano od l | muje od godz 
ai m 80. z d K 1 Wszystkie specjalności 1 dentystyka, TeL 55-52 kred l wydzieliu. Przyjmuje codzienniej; 830 kast 8—2 i 5—9 wiecz. 
E NAC go awadzRa i. Kapiełe świetlne, lampa kwarcowa, Przyjmuje od 10—1 11—1 i od 5—8 w. w niedziele i dzielę Aer wniedz.i święta 9-1 
E a: S4 Czynna od 8 rano do 9 wieczór,  |elektryzacia, Roentgen, szczepienia,| od 6—8. Dla pań Eroa = 10 do 12. Oddzielna pocze-| "Sd 10 do Lej | Dla pańod 5 —6 
seo 0d11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta | analizy (moczu, kału, krwi, plwocm| od 4— 5, Od od ry oddzielna poczek. 
28 SNE Ww Zledsielot święta od 9—2 pp. woda itd.). „ooóracie, opatrunki. Dla niezamożnych w Lecznicy (Plotrkowska 62)| — pia a" ułani 

KC eczenie chorób : zyty na miasto. Porada 4 zł- 

7E EPEE Wenerycznych, moczopiciowych | Porada dentystyczna oraz wenerol.| CENY LECZNIC. Doktór Dr. med. DDN 
ah 14: Topa „a. s R litet glezna dla chorób TH i wenc- | | tat -i a ya B CY EE TY 
= x Badanie krwi i wydzielin na er rycznyci | WIE I IOWI 
zR aS Konsultacje z neurologiem i urologiem 5 ZLOTE Dr, med, 
a „El 8 | Gabinet światło-leczniczy 
EA LĘCEB | Kosmetyka lekarska | i i Chor. skórne rynnę cho 
rw A EME | Oddzielna poczekalnia dla kobiet è * i A D EASTSEE D z Kuchni 
HTE :| Porada 3 złote. Moniuszki 1t, | weneryczne. |serwałorjum udziec| i moczopiciowych |, „„„„clkiemi zw 
5 a. ZM > nnn | A ptasia 63-22, POWRÓCIŁ la lekcji gry forte- ui Andrzeja 5 dami natychmiast 
g SNT MISER KOZAK, zam, w Piątku, zgubił jg , Choroby skórne pianowej. Tel 59-40 Ł 
M RC B M świadectwa przemysłowe IV kateg naji ul. CEGIELNIANA 29 | weżnókieany a Piotrkowska 99] wschodnia 72 |Pzyimie od 8—11 poszukiwane 
n ts a ne rok 1929, |S Gabinet wenerologiczny Przyjmuje od 8—10 p ect mieszk. 19. w zad tO Oferty sub, „Go- 

RER RDLA UCZNIÓW na wypłatę mundury |A D-ra S. KANTORA  |od5—8 wiecz | nje od 2—9 wiecz. E ER hoet AE eA SM 

4 SHE Ószynele, teczki, obuwie Piotrkowska ||] dla leczenia chorób skórnych W niedz, od 10—1 "prócz niedziel Oddzielna pocze- | PO" 
S. N nr. 37, II wejście. 1 piętro 81M wenerycznych i moczopłciowych | AA alni dla pań_ | „os 


Drugi dzień 


turnieju Legji warszawskiej 
We środę w drugim dniu turnieju teni 


sowego Legji iki były następujące: 
M. Stolarow — Budzyński 6:1, 6:2, Drew 
nowski — Cuny 6:3, 6:4, Loth — Adro- 
chowicz 6:1, 6:3, Krasowski — Szeps 6:1 
7:5, Weloński — Jaroński 6:2, 6:1, J. Sto 
larow — Eberhardt 6:1, 6:2, „Piotrow- 
ski" — Ferster 6:3, 6:2, zaś w grze pań: 
Pozowska — Szczyrbianka 6:2, 6:3, Hor- 
nówna — Thunowa 6:4, 6:1, Raciborska 
— Junżanka 6:3, 6:2, Neumanówna — 
Sk 1:5,6:1, Pozowska — Hornówna 
1:3, 6:3. 


écha meczu Czarni-$uryści 


Malczewski zdyskwaktifikowany 
na 6 tygodni 


Przed kilkoma tygodniami na zawo. |rając się na sprawozdaniu sędziowskim 


dach Czarni — Turyści we Lwowie zo- | ukarał Bałczewskiego 6-io 


tygodniową 


stał wykluczony z boiska przez sędziego | dyskwalifikacją, Na tymże zebraniu uka 
p. Arczyńskiego Bałczewski z Turystów | rani zostali następujące gracze: 


An 

żywy ęk w prasie lwow 

skiej, która napadła wówczas na p. Ar- 

czyńskiego za niesprawiedliwe wyklucze 

nie Bałczewskiego z placu zupełnie pra 

|iłowe atakowanie bramkarza. 
Wydział Gier i Dyscypliny Ligi opie- 

DOE 


Sprawa ta |bysz (Warta) miesiąc dock alitikachi, 


Wróblewski, (Warszawianka) 3 tvgodnie 
Hahn (Warszawianka) 2 tygodnie, Rusi- 
nek (Cracovia) 3 miesiące, Dittmer (IFC.) 
2 tygodnie dyskwalifikacji, Geisler 4 mie 
siące, wreszcie Jesionka z Garbarni ty- 
dzień kary, 


Mistrzostwa footbalowe Kończą się 
Jeszcze kilka spotkań w klasie A Gi € 
Czy Hakoah zwycięży robotniczy zespół 


i ę obok spot- 
kania ligowego at 
odbędą się w Łodzi b. interesujące spot- 
kania o mistrzostwo okręgowe wszyst- 
kich klas, 

W sobotę rozegra Hakoah swój przed 
ostatni mecz mistrzowski zrobotniczym 
zespołem Widzewa. Nie przypominamy 
sobie, by białoniebiescy kiedykolwiek 
wygrali mecz o mistrzostwo z zespołem 
robotniczym, jednakże tym razem typu- 
jemy na zwycięzcę Hakoah. 

Drużyna ta jest obecnie przepojona 
zapałem do gry, gra niezwykle ambitnie 
i najgroźniejszych przeciwników odpra- 
wia z kwitkiem. img, iż spotkanie to 
nie odgrywa już ważniejszej roli w grach 
mistrzowskich, spodziewać się znów na- 
leży licznego przybycia na boisko sympa 
tyków jednego i drugiego klubu, * ‘ 

Tegoż dnia zobaczymy również w Ło 
dzi spotkanie C klasowe między Jutrzen 
ką a Gentlemanem, 

Poprawiająca się stale w grze fabrycz 
na drużyna niezawodnie odniesie wyśo- 
kie zwycięstwo nad słabą Jutrzenką, 

Spotkaniem tym zakończone zostaną 
sobotnie spotkania w Łodzi, natomiast 
na prowincji w Pabjanicach Kruschender 
zmierzy się ze Szternem, 

Iw tym wypadku liczyć się należy 
ze zwycięstwem fabrycznego zespołu, 
które posiada duże poparcie finanso- 
we i dlatego czynią dalekoidące postępy. 

W niedzielę Łódź poraz pierwszy od 
dłuższego czasu będzie wolna od spot- 
kań A klasowych. 

Kalendarzyk przewiduje jedynie B i 
C. klasowe spotkania. Interesująco zapo 
wiada się mecz Hasmonei z „o mi- 
strzostwo klasy B. Po całym szeregu nie 
powodzeń, Hasmonea wystąpi wreszcie 
w pełnym składzie i należy przypuszczać 
że zrewanżuje się za porażkę odniesioną 
w spotkaniu z drużyną karolewską przed 
kilkoma miesiącami, 

Jednocześnie zmierzy się Kadimah z 
robotniczym zespołem TUR, 

I w tym wypadku należy się spodzie- 
wać zwycięstwa drużyny żydowskiej, któ 
ra w spotkaniu towarzyskim z drużyną 
Gentleman wykazała znaczną poprawę 
formy. 

Trzeci mecz B klasowy odbedzie się 
w $olzinach popołudniowych między Po 
gonią i Sokołem pabjanickim. 

Ambitny zespół Pesoni będzie groź- 
nym przeciwnikiem prowincjonalnego ze 
SSTEUŻCYCW G N 


Niemcy zwyciężają 


w lekkiej atletyce 


Woaachedu aiedzia 


Lekka atletyka należy, do najsilniej- |. 


szych punktów niemieckiego sportu, 
przyczem Niemcy kładą szczególny na- 
cisk ma jej rozwój wśród młodzieży. Dba- 
łość o lekka atletykę daje doskonałe wy- 
niki, gdyż ostatnio Niemcy zwyciężyli, 
walcząc na 2 fronty, Francję i Szwajcarję 
Jest to wielki sukces, gdyż zarówno Fran 
cja, jak Szwajcaria należą do przeciwni- 
ków poważnych. Francuzi przegrali 
166:79, Szwajcarzy zaś 54:85, 


l 
Warszawianka | bel 


Sp. Poznański ze Zjednoczonym. 

W dniu otwarcia własnego boiska spo 
dziewać się należy zwycięstwa drużyny 
Pozn iego. 

Huragan niewątpliwie pokona druży- 
nę Geyera, a drużyna Oratorjum winna 
zwyciężyć KS, Głuchoniemych, 

Prowincja b 


niedzielę kilka sensacji. W Pabjanicach 
Turyści IB zmierzą się z Pabjanickiem 


na zdobyć sporą porcję bramek na autel 
derze klasy A, wreszcie rezerwowy zes- 
M Sokoła niewątpliwie pokona Burzę 
-cią, 
Ostatni mecz o mistrzostwo okręgu 
łódzkiego notujemy w Piotrkowie gdzie 
tamtejsza Concordia gości Orlę ze Zgie- 


ędzie również miała w| rza. 


Kluby fabryczne w Lodzi 


Dawni gracze ligomi czynni obecnie w klubach 
Ash  e-flasomychi 


Jak wiadomo przy wszystkich więk- 
szych zakładach przemysłowych w 
Łodzi powstały kluby sportowe, które 
w sezonie bieżącym wykazały b. ży- 
wotną działalność. 

Garztha młodzieży robotniczej upra- 
wia tam wszelkiego rodzaju sporty, a 
wyniki osiągnięte przez kluby fabrycz- 
ne: są chwilami: wspaniałe, jeżeli weź- 
miemy pod uwagę b. krótką, zaledwie 
jednoroczną działalność sportową. Z 
drużyn fabrvcznych, które wybiły się 
na czoło w poszczególnych gałęziach 
sportu należy w pierwszym rzędzie wy 
mienić zespół koszykówki Poznańskie- 
go, który zajął zaszczytne drugie miej: 
sce w rozgrywkach o mistrzostwo Éo- 
dzi oraz drużynę piłkarską KI. Sp. „Zie- 
dnoczone* (Zakłady Przem. Scheiblera) 
który w mistrzostwie klasy © zajął pier 
wsze miejsce w swej grupie i jest kaq- 
dydatem do wyższej klasy. 

Fabryczne kluby sportowe pracują 
również b. intensywnie na polu inwe- 
stycii sportowej. W ciągu krótkiego cza 


su Łódź wzbogaciła się o trzy nowe boi 


ska: K. S. Geyera, Widz. Manufaktury i 
Poznańskiego. Boiska innych klubów 
fabrycznych znajdują się obecnie w sta- 
dium budowy, tak że już w najkrótszym 
czasie głód boiskowy na terenie Łodzi 
zostanie całkowicie zażegnany. 

Charakterystycznem jest ogromna 
konkurencja jaka się wytworzyła mię- 
dzy klubami fabrycznemi. Rywalizacja 
w poszczególnych gałęziach sportu jest 
ogromnie zawzięta a spotkania piłkar- 
skie między dwoma klubami fabrycz- 
nemi są często bardziej interesujące ani- 
żeli niejedno spotkanie klasy A. 
ETER 


Nastula wciąż 
prowadzi 


w rekordzie bramek 


W rekordzie bramek strzelców ligo- 
wych prowadzi nadal Nastula (24 bram.) 
przed Przybyszem (19 bram.) Ałaszew- 
skim i Sawką (po 13 br.)  Reymanem I 
(12 br.), Kowalskim,  Kniołą i Jokszem 
(po 11 br.) Rusinkiem i Kozokiem (po 9 
br.), Łańką (8 bram.), oraz Smoczkiem, 
Szenajchem, Szerfkiem i Stewermanem 
(po 7 bramek). 


społu, walczącego o drugie miejsce w ta- 
i, 
O mistrzostwo klasy C. wyjątkowo in | Tow. Cyklistów, 
teresująco zapowiada się spotkanie K. Rezerwowa drużyna fioletowych win 


Niektóre kluby fabryczne posiadają 
rzeczywiście b. silne zespoły, wśród 
których spotykamy znane na gruncie 
łódzkim nazwiska, 

W zespole piłkarskim Poznańskiego 
gra Gabriel, były piłkarz Ł. K. S-u oraz 
Magin znany napastnik W. K. Sru a póź 
niej drużyny Turystów. 

"Wsdrużynie Widz. Manufaktury wi- 
dzimy znów Waltera, który jeszcze w 
ubiegłym roku występował w ligowej 
drużynie Turystów. 

W innych klubach fabrycznych Spo- 
tykamy nazwiska sportowców łódz- 
kich, którzy pracują zawodowo w ied- 
nei z większych firm, biorą również 
czynny udział w życiu sportowem swe 
go klubu fabrycznego. ABY 


w niedzielę na boisku Widz, 
Manufaktury 


Jak się „Express“ dowiaduje w nad- 
chodzącą niedzielę o godz. 1l-el przed 
południem odbędzie się w nowowy* 
budowanem stadionie Widz. Manuf. to- 
warzyski mecz piłkarski między Ł. T. 
S. G. a Unionem. 

Dla Ł. T. S. G. mecz ten będzie ge- 
neralnym treningiem przed rozpoczyna- 
jącemi się rozgrywkami o wejście do 
extra-klasy- 


Łodzianin Pusz 

na zawodach w Warszawie 

W Warszawie odbędą się w nadcho- 
dzącą niedzielę interesujące wyścigi ko- 
larskie za dużemi motorami, przyczem 
interesująca walka rozegra się między 
Langiem i iutyczem. 

Pomadto odbędzie się ciekawy mecz 
pomiędzy mistrzowski sprinterami War- 
szawy i Łodzi — Podgórskim i Puschem. 


Ostatnie mecze 
ligowe o godzinie 15-ej 
Mecze ligowe rozpoczynać się obec- 
nie będą znacznie wcześniej aniżeli do- 
tychczas. A więc do 15 września rozpo- 
czynać się mają o godz. 16-ej do 6 paź- 
dziernika o godz. 15.30 a do 20 paździer- 
nika o godz, 15-ej. 


Mistrzostwa Europy 
w grach sportowych 
Międzynarodowy Związek Gier Spor- 
towych zwrócił się do PZGS, w Warsza- 
wie z zapytaniem czy Polska weźmie u- 
dział w grach sportowych dla pań o mi- 
strzostwo Europy. Polski Zw. Gier Spor- 
towych rozpatrywać będzie tę sprawę na 
najbliższym posiedzeniu Zarządu. 


Słowacki i Ziednoczone 


walczą w finale 
W okręgu łódzkim w mistrzostwie 
klasy C. prowadzi w jednej grupie Stow. 
Im. Słowackiego, w drugiej zaś Zjedno- 
czone przy Zakładach Przemysł, Schei- 
blera. Ostateczna wlka rozegra się mię- 
dzy temi drużynami, Dopiero mistrz gkrę 
gu łódzkiego zmierzy się z mistrzem pro 
wincji, i 
EZAC SO A ED E 
Warszawska drużyna szkolna, bawią 
cą na wycieczce w Barcellonet (Francja) 
pokonała tamtejszą drużynę repreznta- 
cyjną w koszykówce 36:8, zaś spotkanie 
piłkarskie dało wynik remisowy 2:2. 
TE Eo yte) 


Program zawodów lekkoafletycznych 


z udziałem wspanialego iusrnieśo 


Jak już donosiliśmy w sobotę i nie- 
dzielę o godz, 15.30 na boisku Ww 
Warszawie rozegrane zostaną międzyna 
rodowe zawody lekkoatletyczne, obejmu 
jące mecz akademicki AZS. — MAFC, 
(Budapeszt), międzynarodowe  azwody 
kobiece z udziałem Czeszek i bieg 4 km. 


Farkas, 
Malanowski, Jaworski i Kostrzewski). 
Program zawodów kobiecych jest na- 
stępujący: w sobotę bieg 80 m., dysk, ku- 
la, wzwyż i 1000 mtr., a w niedzielę 200 
m. oszczep, wdal, sztafeta 4x400 mtr. 
Startować będą zawodniczki czeskie, a 


z udziałem Nurmiego, Petkiewicza, Koś- į ze strony polskiej Konopacka, Woynaro 


ciaka (Czechosłowacja) i kilku innych. 
Możliwem jest, że Nurmi startować bę- 
dzie w soboę w biegu 2 klm. 

Program zawodów męskich: 

Sobota Z 15.30 skok wdal startu- 
ją Bologh i Farkas (Budapeszt) — Dobro 
wolski i Pernak (AZS); 400 m, płotki (Fe 
renczi i Benes — Kostrzewski i Malano 
wsłki); bieg 1 kim. (Kassai i Szentgyorgyi 
— Jaworski i Malanowski); 100 mtr, (Ba- 
logh i Farkes — Dobrowolski i Trojano- 
wski II); sztafeta szewdzka (Farkas, Fe- 
renczi, Benes i Magdisc — Trojanowski 
II, Dobrowolski, Piechocki, Kostrzewski), 


Niedziela godz, 15.30 bieg 110 m. płot 
ki (Ferenczi Benes — Trojanowski i Ko- 
strzewski)! dysk (Regos i Parczer — Szyd 
łowski i Baran); tyczka (Kiraly i Fried- 


rich — Adamczak i Jaworski); 400 m. 


(Magries i Farkas — Piechocki i Kostrze | czesnej lekkiej atletyki i powitania 


wska, Schabińska i inne. 

W ramach zawodów odbędą się jesz- 
cze dwa biegi dla zawodników klasy B. 
mianowicie bieg 300 mtn. (przedbiegi w 
sobotę, a finał w niedzielę) oraz bieg 
800 mtr. 

Przyjazd Nurmiego do Warszawy jest 


już zupełnie pewny. Według podpisane=" 


go kontraktu Nurmi startować będzie w 
sobotę i w niedzielę w 2 lub 3 biegach. 
W obecnej chwili nie zostały jeszcze do- 
kładnie określone konkurencje, w jakich 
startować będzie znakomity biegacz fiń- 
ski, ponieważ organizatorzy meetingu 0- 
czekują odpowiedzi Nurmiego na przesła 
ne mu teleśraficznie propozycje. 

Nurmi przyjeżdża do Warszawy w pią 
tek pociągiem z Rygi, Na dworcu zśro- 
madzą się niewątpliwie tłumy sporlow= 
ców, żądnych ujrzenia fenomena współ- 
da w 


|wski); sztafeta 4x400 m. (Szentgyorgyi, ! stolicy Polski. 


z 


Beńes i Madgics — Piechocki, 
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G|TUERZTK WMO | 
Sańczył 63 godzin 


na F. %. %. w Soznaniu 


Poznan, 5 września, 

Wczoraj zakończył się ogólno-kra- 

| jowy konkurs tarecziiy, urządzony sta- 
raniem pałacu dancingowego na PWK. 

Zwycięstwo sdniósł Ludwik Wacła- 
wiak, tańczac bez przerwy 63 i pół go- 
dzin i kończąc taniec o godz. 19-ej w 
doskonałej formie, wesoły i zadowoli- 
ny. Wacławiak liczy lat 22 i pracuje w 
zakładach Cegielskiego. Otrzyinał on 
tytułem nagrody 500 zł.16 butelek 
szampana. 

Po Waslawiaku naidłużej tańczył 
p. Kozłowsk, bo do godz, 18.05. 

W czasie trwania konkursu odbył 
się wybór królowej „Pałacu Dancigo- 
wego“, którę obrana została 202 głosa- 
mi p. Irena Schmidtówna z Poznania. 


e a a 7 2 8 E il chi 3), B ja d (4). 
Olbrzymie nadużycie Mac Donald (1) Henderson (2), Loucher (3), Brian 


w brodzkiej radzie pomwia- sł 
Tamer Katastrofa budowlana w Algierze 

| Ze Lwowa donoszą: wm za 

| Dzienniki donoszą, że w radzie po- > 

wiatowej w Brodach wykryto wielkie 

malwersację, sięgające sumy 250.000 zło 

| tych. 

Dochodzenie prowadzi miejscowy sta 
rosta, który zawiesił w urzędowaniu re- 
ferenta Malskjego oraz w drodze sądo- 

| wej położył areszt na jego majatku nje- 
| ruchomym, składającym sis ze 150 mor- 
gów ziemi. 


Samo óistwo aktora 
megierskiego 


Budapeszt, » września. 

Jeden z najpopularniejszych aktorów 
węgierskich, Olmasyi, od szeregu lat 
członek teatrów narodowych, popełnił 
dziś popołudniu samobójstwo w jednym 
z hoteli na przedmieściu Budapesztu, 
przez poderżnięcie gardła.  Olmasyi 
zmarł w drodze do szpitala. 

W ostatnim czasie przegrał on znacz- 
ne sumy w karty. Jako kasjer rząd. fun- 
duszu pensyjnego aktorów węgierskich, 
Olmasyi popełnił szereg defraudacji, któ | c, 
re obecnie zostały ujawnione. Jak stwier W mieście Algierze rurał jeden ze sta rych domów, zagrzebujac pod  sweraj 
dzono w nocy z soboty na niedzielę, Ol- | gruzami 60 trupów. Dotychczas wygrze bano 48 osób. Na zdjęciu: akcia poszu- 
masyi przegrał 5 tysięcy pengó. Ta po- | kiwanja trupów. 


ważna przegrana była prawdopodobnie | 


powodem samobójstwa. 
Krach niemieckich £loyd Seorże w Niemczech 


towarzystw ubezpieczeniowych 


Berlin, 6 września. 

Przygnębiające wrażenie w sferach 
finansowych i gospodarczych wywołała 
wiadomość o trudnościach finansowych 
koncernu ubezpieczeniowego .„Vaterlan 
dische und Rhenania“. Ponieważ nje- 
dawno upadł koncern ubezpieczeniowy 
„Frankfurter Allgemeine“, w Niemczech 
pozostaje tylko koncern ubezpieczenio- 
wy „Allians“. 


Olbrzymi pożar 
lasów w Niemczech 


Hamburg, 6 września. 


W powiatach Rotenburg i Hamburg 
palą się olbrzymie obszary lasów ji tor- 
fowisk. Dotychczas uległo zniszczeniu 
1200 morgów. Pożar rozpoczał się nad 
lirją kolejową wiodącą do Bremv praw- 
dopodobnie wskutek iskry z parowozu, i 
przeniósł się następnie do powiatu wiej- 
skiego Hamburg. Wskutek bardzo gẹ- 
stych dymów, rozścielających nad pogo 


Inauguracyjne posiedzenie obecnego zgromadzenia Ligi narodów w Genewie: 


Kowa kwatera | 
Zeppelina 


Nowa olbrzymia hala, zbudowana w Frie 
drichshaten na kwaterę dla Zeppelina. 
TADE A E 


Jienaturalna śmierć 
 1T%k-leimiego starca 


W Turcji, zmarł w tych dniach najstar- 
szy mieszkaniec tego kraju, 144-letni 
ZARO AGA. 

Starzec ten zginął nienaturalna śmiercią: 
uległ katastrofje automobilowej w dro- 
dze do portu. Wybierał sie bowiem — 
w takim wieku! ER podróż do Ame- 
ryki. 


PAWEŁ LENI. 


słymny reżyser filmowy, zmarł w tych 


liskiem. nie można było dotvchczas| Lloyd George bawi obecnie — po-raz pierwszy od czasu wielkiej wolty — w 
Granera anelser akcji ratunkowej. | Niemczech. Przebywa on obecnie,'wraz z rodziną, na kuracji w Freudenstadt | figur woskowych dr. Caligari“, WY” 
Cały szereg domów i zabudowań jest za | (Szwarcwald). Na zdjęcju: Lloyd (pierwszy z lewa) jego syn, małżonka. synowa | świetlanego w swojm czasie również na 


grożonych. si | oraz córka, 


dniach w Hollywood. Leni bvł — pom. 
in, — twórcą słynnego filmu: „Gabinet 


łódzkich ekranach. 
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